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ienris tae od zarzuíu nadużyć na sianowisku 
. syndyka masy upadłości firmy $. Lifrowsksi 


Kierownik fabryki E. M. Wiener skazany na 1 rok wiezienia 


Boruch”' Regen- | ło'tuformowsć syndyka ò rze. 
uregołajódene”. | 7 | 


podpisała Litrowska dobrowol| role spełniał / 
nië, był on przedtem przygolo-| wetter? ~ 

wany w mójej kancelari Nie| OSK: Był 

może być mowy © wymusze | formował większość, ` 

niu, gdyż m esiąc przed. osta- tareowańi ni swe ciełami sa 
lecznem zatwierdzeniem przez | - g A i ti 


Rzadko Kiedy proces o aferę au dotyczyła konta „zerowego" 
handlową zaliczyć można . do|; t.. zw. „regulatorów“. 
rzędu «ciekawych. Wie. © tem| -Konto „O“ —.to ukrywana 
publiczka sądowa. i wczoraj, skrzętnie pozycja, . 
mimo. zapowiedzi w języku. handlowym zwaną 
rewelacyjnego procesu adwoka tajną, a na zwykły język prze- 


ta łódzkiego Wojciecha Missali tłomaczona — pozycja sąd mojej pensji ' jako syndy- =: ej: KIL AX 

s r -ukrytych wpływów. ka, sam napisa'em raport da PRZEW: Czy oskarżony "wie 
na głównej sali sądu okręgo. | którymi obraca się niezależnie | sędzego komisarza, w którym| dział : -0 dochodach z kon- 
> alot - skór dałem o Litrowskim przychy! ła „O*?. . 


od wszelkich innych ksiąg han- 
dlowych. 
„Ręgulatorzy* — to 
specjaliści od upadłości, 
E gą którzy w um ejęiny spo 
5 


sób. Być może, że wpłynął ró- 
wież ta to fakt, fż'w sąsie- 
dniej sak odbywał się w tym 
samym czasie proces zabójcy 
na sali tańca 'przy ul. Moninsz- 
ki. Dość, że tylko bardzo nie. | 5 
liczna garstka, wkr" rodzi- | tworzą g wierzycieli większość, 
ny oskarżonych `. «í palestry, | niezbędną . dla zawarcia ukła- 
przysluchiwała * są) temu do: |du,, czy.otwarcja postępowa- 
prawdy" ciekawemu | | procesowi mia. Oczywiście, są to doświad-. 

Sam. przewód sądowy nie |Czeni kupcy. : sprytni . buchal- 


OSR Wiem ale nie wiedzie 
tem. Tak te określiłem sądzie. 
mu śledczemu. Teraz wiem, źe 

, konto „O“ ;stniało. 
Były tam wpisywane nadwyż 
wi,t. j różnica między istotny 
mi odpadkami ‘przy fabrykacji 
pofiezoch, a tymi, jakie strąca- 
no z'rachunków . kl'jentom. 
„Przypuśćmy, że braki k aa 
6—8 proc. produkcji, to r 


ną opinję, jako zasługującym 
na wszczęcie postępowania u- 
kładowego. 

Nie miałem wiec powodów gro- 
vié Litrowskim 
zerwaniem układów z wierzy- 
cięlami w wypadku, gdyby nie 
chcieli zatw erdzić mej: pensji 
w wysokości 10 tys. zł., jako je 
dnorazowego wyńagrodzenia 
"Zresztą, syndyk maty upadło" | 


dostarczył może tyle sensacji terzy, „którzy za swe cenne W| šeci nie jest w stanie przęszko peł, 
1 emocji, co sprawa kryminal- sługi każą sobię — |dzić nk'adowi, skoro ` Ma I kE 
na, „kulisy jednak wcezorajsze-| dobrze placé EE POW zgadza ją a stę nań," l zosia 10 — 14 proe. 
zo. procesy stanowią -ciekawy ich — jak to je| "PRZEW $ W. jakim więc ce. Raliwyżek splaconę pepes 
przyczynek dla charakterysty- w. rej stwierdził y. la oskarżony żądał gwaraneji poje Litrowskich.. 2 dB! 
ki lińsk! — nie dóchódzi do za:|ód Litrowsk: ej? dnak do chwil o a 
stosunków w łódzk'm warcia żadnej umówy z wie-| OSK: Z jednej strony chcia- | koncie tem -nie wiedziałem 

śle, i metod, stosowanych w |rzycielami w najpaważn: ejsze) łem mieć pewność, że otrzy- ant 

postępowaniach upadłościo- choćby firmie. Oni są nienfi. |mam moje pieniądze, z dru-|uie zatwierdziłem żadnych wy- 

wych. cjaloymi, a jednocześnie gej uważałem, że będzie to wy płat z tego źródła. 
kich 

„Wezorajsza rozprawa mogła | u'czhbędnym. urzędnikani każ | godnieysze  dlą  Litrows 

wielu rzeczy nauczyć: Każdy dej masy upadłości. Nie żądałem całej kwoty odra - Co- mówi Wiener ? 


ru, chocaź miałem po temu 
pene prawo, a nawet mogłem 
natrzymać z sądy tytuł wyko- 
nawczy, į choćby przez komor 
nika “sume tę wyegzekwować, 
lecz zgodziłem się 
ną przekazywan e mi po 1,000 
zł, miesięczne x tenuty dzier. |"cznego kierownika. Obaj 
żawnej, byli urzędnikami masy + pó 
jaką ód chwli upaclości přa-| berali p a 675 zł. miesięcznie 
cił Bleist.ft, dzierżawca murów | Plus tantjemy, co wynosiło 
| L'trowski:n. około 1 tyś. zl. m/esiętznje. 
PRZEW.: Skąd oskarżony| PRZEW: Cry osksrżony za 


łodzianin miał okazję wielu 
oiekawych rzeczy się dowie 
dzieć. ` Poznaliśmy terminy, 
/rivch zapewne nie sadja r7 


Z „kolei - składa. wyjaśnienia 
Wiener. Nie przyznaje ię ` da 
winy. Uruchomi?ł fabrykę za 
robkowo i był jej handlowym 
kierownikiem, podczas gdy 
Litrowski pełnił funkcje tech: 


Szantaż syndyka? 


ź Rozprawa wczorajsza zaczę: 
a się wyjątkowo punktualnie 
wet doświadczeni kupcy, wej-| O godz. 9-ej na salę  wszedi 
rzeliśmy komplet sądzący w osobach 
w metódy  zawikłanych kom |s. Zdorowienko, s. Wiśn'ewsk* 
binaej! handlowych, i s. Wolski Fotel prokurator 
bylismy prowadzeni przez kry |ski zajął pprok. Dreszer. Na 
te ścieżki ksiąg handlowych, |ław'e oskarżonych zasiadł adw 
otworzyły stę mam oczy  na| Wojciech Missała į Esrejej Ma 
wiełe, wiele kwestji, dotąd tro. |jer Wiener. Obaj oskarżeni są | 
zwój trzymanych w. taje |Z pif z: ZE "= DF POEN Pras tiea nis zelraniem osta | prowadzi? konto „O*? 
Zasluga to obrony adw. Mię. | "ie oskarżonych pod zarzutem | |10 tes zt: SARA a OSK.: Tak, ja. Prosił mnie o 
ny a przyw!aszezenie. funduszów mą | ta, Litrawski,. który chciał 
sali, mec.mec. Kobylińsk'ego- 3 | O$K.: Mówiła się a tej su- 
Deczyńskiego, którzy w umie | 7 upadiośc frmy „S. TAtrowe | mię przy wstępnych pertrakta | * nadwyżek spłacić n'ektórych 
jętny sposób nadali całej spra. SKT której był syndyk'em, ọ- | cjach M:ałem ' otrzymać 10) "ierzyćek. by skaptować ich 
wię charakter specyficznie kj W M neniel, zwa tys. ztotych, n'ezależnie od ho la korzystniejszego uk'adu. 
łódzkiej afery handlowej. „9 ner żony iest @|norarjhim za prowadzone ma-| Nadwyżki z konta „0“ 
Nie paszło to trudno. Na-ławie dzialanje na eskodę masy. | cię upadłości sprawy sądowe, | niosły w simie 9.127: zł. i prze 
oskarżonych zasiadł RSCA Ak iain u płednak 0a Maniowy. satwię" ale Ri, DAET EE osob 
szerekie; ongiś praktyce W ko EP gp A mii, te | dzi? ko” suie A CYP TEA "PA 


adw M ssala, jako syndyk, - | te 10 tys. zł. ' 
rowodzie świadków wi idz el ś | 
Sy Slanina ab rawie! wy, za pomocą groźby, PRZEW.: Dlaczego w i Niebieska książka 


warane wypłaty wynagra' | , 
łącznie kupców į przemysłow- Fire cje iia id kwocię R | Kane » eeek Fi utra | | PRZEW: Czy oskarżony 
ców, biegłych > ksi ogowych, tys. zł. od żony S. Lit łe, |żej..ś2 „ja at książkę konta „0“? 


OSK.: Tak, była te niebie 


rzeczoznawców handlowych 
i| go, Jadw'g, przez podpisanie | OSK: To sə rzyjęte termi | J r 
t p. Sin oe dokumentu, arag, | ny... iP | | adj ig oddaliem ją Li 
ł na szkod ; 
Konto „0" i „regu- | upadłości. - „Satelita żony” PROK.: Czy oskarżony mó 
latorzy** « a a ony wył Missali koncie. „0% 
PRZEW.: Dlaczego gwaran- 4 


OSK.: Nie, 
on e lem nie wiedział... 
PROK.: A dlaczego nie wie- 
dział? > 


Gdyby ktokolwiek wszedł na | AGW. Missala zeznaje Gję miała dać Litrowska. a nie 
sale w trakcie trwania rozpra- PRZEW.: Czy oskarżęmy przy | Litrowski. Przecież on był 
wy. usłyszałby określenig na: | znaje się do wymuszenia pet upadiy? 

K.: 


pewno mu nieznane. Można po |rji? L 'trowski tylka 3 
wiedzieć bez przesady, że głó- O$R.: Nie. Dokument, który | sa żony... pa d QSKR.+- Nie: 
wna 2 2 wczorajszego proce załączony jest do akt spràwyi| ` KOBYLIŃSKI: 


uwatatem, 
rakrèsu" motch zn 2 by (Dokończenie na Sr: 8-əj) 


7 mą 
i 


czach, 0 przeprowadzenie któ 
rych proszono, . „mnie. Robiłem 


z Fitości da Litrowskieti, 
by im ulżyć.. Byliśmy wtedy 
w serdecznych stosunkach... 

ADW. DECZYŃSKI: - Czy v 
innych. fabrykach. też istnieją © 
konta „0“? . 

OSK.: Tak,- goate we wszy 
stkich.' 

PROK.: 
skarżontego? 

OSK.: : Missała: EARS się 
przedtem... 

Obrońcy, oskarżonych aria 
lają na co poszły. wpływy ' 
konta „O: 

Begenwetter wriął 3 tys. sł. : za 
swe usługi „regulatora“, 
wierzycieli, Żarnmowskt otrzy 
mał 2.500 zł. za żwrot. prote. 
stów, Finkelstein 1000 zł, jako 

zwrot długu honorowego 

Ktrowskiego, 
Pacanawski. 175 zł, jako 
proc. swojej należności. . 


Litrowski nie nie wie... 


Sąd przystępuje „do badania 
Świadków. Jako pierwszy ze 
znawać ma Litrowski Staje on 
przed, volem sędziowskim. i 
na większość pytań odpow'ada 


Kto angażowat U 


10 


„nie wiem“, „nie pamiętam" i 
tak wkółka. 

Nie wię, ery - Missale wie. 
dział œ koncie AE ków jg doch nie IP 
klucza tej- możli 
dzi, żę 


te kote przyniosa 0 tra. 
ałotych, 


se nie wie, ery ktoś s wierzy 
cieli coś dostał. 

PRZEW : Jak to świadsk nié 
wie? ' 

ŚW.: To było tak dawno, jnż 
nie pamiętam... 

PRZEW.: Czy na. wyłazd te- 
kg św; ‘adek czerpał z kon- 

„6“? 

"Ww. - Nie wiem, nie- pamię- 

tam 


24 tuztny bódwióch | 
PRZEW.: Czy Missala żąda! 
coś za przeprowadzenie ukła 
du? i 
” ŚW.: Tak, chciał va to 
24.mziny pończoch... 


. trakcie dalszego . badani! 
friącka obrona kilka. razy- pod 


bezwartościowość - irga wy- 
taśnień. 


ACH 


4.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1935; 


Nr. 4 


Jak było, jak jest i jak bedzie? 


Uwagi lekarza ubezbieczalni o lecznictwie kasowem 


(I) Dygnitarze instytucji ubey 
pieczeniowych kładą chętnie 
swe reorganizacyjne i reforma- 
torskie niepowodzenia na karb 
nieprzyjaznego, a częsło wręcz 
wrogiego stosunku lekarzy do 
tych instytucji. Wśród społe- 
czeństwg sfery intelektualne po 
dadają własne krytyczne na- 
stawienie dla zagadnień społe- 
cznych wogóle, a dla zagadnie j 
nia ubezpieczeń spo ecznych w: 
szczególności. Ale i w tych sfe- 
rach przeważa zdanie, że leka- 
rze w ramach narzuconych im 
regulaminów pracy, ograniczo- 
nego lekospisu, przepisów i róż 
nych okólników są skrępowani 
w swojem postępowaniu wzglę- 
deb ubezpieczonych, — Czasy 
przedwojenne, kiedy dominują 
cy w wielu krajach ustrój spo- 
łeczny i gospodarczy stawiał 
stan lekarski w plerwszym rzę- 
dzie zawodów wyzwolonych, w 
słosunku do przytłaczające) 
większości lekarzy, minął bez- 
fowrotnie. Pauperyzacja inte- 
ligencji zawodowej nie oszczę- 
dziła iekarzy; żnan dziś m. 
wni z "nymi gorycz walki © 
hyl, walki o zdobycie minimum 
egzystencji, zwłaszcza, że wy- 

tek 


chan 


imagania ze strony 
stwa ntrzymiwan 'a 


stopy życiowej przez lekarza 


jeszcze m przeciętnego ogółu 
nie minęły. 
Historja instytucji | 


ubezpie- 
czeń spolecznych za 14-letni o-| 
kres ich istnienia dowodzi, że 
władze kas chorych i później- 
szych  uhezpieczalni  społecz-, 
nych traktowały | nadal trak- 
tuja lekarzy w fych  instytu 
cjach jako zło kon(eczne, 

W rzeczywistości olbrzymia 
większość lekarzy stała oddaw- 
na, a obecnie wszyscy lekarze 
stoją na gruncie ubezpieczeń! 
społecznych i uważają je za waż 
ny krok naprzód w rozwoju do 
brobytu społecznego. Z ubole- 
waniem stwierdzić należy, że 
mit o wrogim stosunku lekarzy 
do instytucji  ubezpieczenio- 
wych głoszą niekiedy lekarze, 
zajmujący stanowiska admi- 
nistracyjne w tych instytucjach 
może dostosowując się w ten 
sposób do wymagań, stawia-, 
nych im przez czymniki anga- 
żujące i mianujące. | 
Słowa te psze lekarz, pracują- 
cy od wielu lat w uhezpieczalni 
pisze nie poto, żeby to i owo 
ganić, tylko poło, żeby w prze- 
dedniu bardzo ważkich posu- 
nięć į wydarzeń na terenie lecz 
ructwa ubezpieczeniowego, drą 
żących gięboko w dotychczaso- 
va strukturę gmachu ubezpie- 
czeniowego i godzących poważ 
re w byt lekazzy, zatrudnio- 
nych w ubezpieczalniach — t| 
io bez oglądania się na dobro' 
ubezpieczonego, jako naczelną 
zasadę; posunięciach, po któ- | 
rych przewiduje się z obu sdn | 
możliwość daleko idgeych tarć | 

1 powikłań ; 
— aby więc w takiej chwili wy ' 
przedzić bieg wypadków i w 
sposób możliwie objektywny | 
zapoznać ogół społeczeństwa z| 
faktycznym słanem rzeczy, a- 
by nie kierował się bezkrytycz- 
nem uprzedzeniem, wywoływa 
nem przez społeczne „objawie 
nia“ prasy brukowej, lub też 
na niedostatecznej znajomości 
rzeczy oparte rozważania publi 
cysłów. W wywodach swych 
operować bedę faktami. 

Długi czas przed wojną prą- 
dy demokratyczne w wielu kra. 
jach europejskich byly impul- | 
sem dla szybkiego rozwoju u- 


wawodawstwa A 
w ślad za niem ubezpieczeń spo 
'ecznych. 

W warunkach przedwojennych 
społeczna praca lekarza opar- 
ta była na bez/nteresownej pra 
cy dla ubogich i w instytucjach 

filantropi jnych; 

ofiarna praca lekarza miała 
nastawiew'e indywódulistyczne 
i sprawiała, że stanowisko le- 
karza w hierarchji społecznej 
było bardzo wysokie. 

Warunki te uległy po wojnie 
zmianom, ponieważ opieka le- 
karska nad ubogiemi warstwa- 
mi stała się udzialem instytu- 
cji samorządowych i państwo- 
wych. Od tej chwili lekarzowi 
przypadła w udziale rola wyko- 
nawcy; lekarze rozpoczęli 
„urzędowanieć, jako zwykle 

źle platni fachowcy. 

Jeżeli dawniej głównem źród 
łem zarobkowem lekarza byłe 
lecznictwo indywidualne, a 
wiec t. zw. praktyka prywatna, 
to teraz wynikła konieczność 
przystosowania do nowych 
trwałych ' form społecznych, 
które wywarły wybitny wpływ 
na dziedzinę zdrowotności pti- 
bliczne.  Narodziła się forma 
lecznictwa spo'ecznego. w za- 
kres którego wchodziło 
m etyłko leczenie. ale i zapobie- 

ganie; 
forma ta zaczęła coraz þar- 
dziej przeważać nad lecznic- 
twem indywidualnem. Lecznic- 
two społeczne zasięgiem swym 
objęło nagle masy, było ona wy 
razem dążenia Įndzi pracy do 
ochrony jedynego ich kapita- 
łu — zdrowia. W tych warun- 
kach weszłą w życie ustawa z 
dnia 19 maja 1920 roku o obo- 
wiązującem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby i rozpoczeła 
się organizacja kas chorych na 
całym terenie Rzeczypospolitej. 

Czas potrzebny. dla przysto- 
sowania się stanu lekarskiego 
do tej nowej formy lecznictwa, 
był okresem przesilenia. Już 
na wstępie czynności organiza- 
cyjnych kas chorych zostal po- 

pełlniony zasadniczy błąd, 
który mścił się we wszystkich 
etapach 1 przemianach leczni- 
ctwą ukezpieczen'owego i mści 
się na niem dotychczas. Zdawa 
ło się, że lekarze przez wzgląd 
na ich wyszkolenie zawodowe 
powinni byli uzyskać decydu- 
jacy wp'yw na tworzące się ka 
sy chorych, a tymczasem byli 
oni stale wypychani poza na- 
wias prac organizacyjnych. — 
Od początku z lekarzy uczynio 
uo wykonawców, fachowców, 
opłacanych w zwykłym stosun- 
ku najemnej pracy; od począt- 
ku władze kas chorych ujawni- 
ly wrogi wprost stosunek do 
stanu lekarskiego, do jego pra- 
cy i celowo 
stwarzały śród :zonych 
nastroje nieprzychylne dla le- 

karzy. 

Stwarzano dla lekarzy takie 
warunki pracy, aby w przecią- 
żeniu pracą przez przyjmowa- 
nie nadmiernej liości chorych 
nie mogli poszczególnym cho- 
rym należycie się zająć. — 
W tych warunkach już po krót 
kiem istnieniu kas chorych, mi 
mo, iż były one w założeniu in- 
stytucjami  pożytecznemi i 
wprost n ezbędnemi, 
wytworzyła się wśród ubezpie- 
rzonych wyrsźna niechęć do 

kas chorych, 
a z czasem nawet zachwian' 
wiary społeczeństwa w moż:i- 
wość usunięcia niedomagań + 
sprawne funkcjonowanie tych 


społecznego, a` 


instytucji. Rozdźwięk 1 niepo- 
rozumienia pomiędzy realizato: 
rami ustawy a większością u- 
bezpieczonych  poglębiały się, 
mimo, że funkcję kierownicze 
pełniły zarządy, wybierane 
przez ubezpieczonych. 

Największy żal do kas chorych 
miała inteligencja pracująca, 
która wnosiła stosunkowo du- 
że składki, a najmniej korzy- 
stałą z dobrodziejstw tej insty. 
tucji. Wybory zarządów kas 
chorych odbywały się w takiej 
atmosferze, że na czoło walki 
i haseł wyborczych były wysn- 
wane nie momenty, 


l 


karz chciał je usunąć, nic 
chciał być biernym świadkiem. 
lub wykonawcą, lecz czynni- 
kiem fachowym dbalym o polep 
szenie lecznictwą w kasach cho 
rych. Rozpoczęły się niesnaski: 
i zalargi pomiędzy zarządamm 
tych instytucji, a lekarzami, Ao 
chodziło do strejkcew lekarzy, 
przyczem wystąpiły w całej o 
kazałości haniebne metody wał 
ki, Gioszono kłamliwe 
demagogiczne hasla, które 
przed ubezpieczonym| przed- 
stawiały lekarzy, jako wrogów 
ludzi pracy i instytucji, 


związane. stanowiącej ich zdobycz społe- 


z zagadnieniem kas chorych, a, czną; nie wahsno się angażo- 
wać łamistrejków. Również po 


momenty polityczne. W poję- 
cha ubezpieczonego kasa cho- 
rych powinna była dbać o jego 
zdrowie, a więc miała leczyć, 
zapobiegać chorobie i dawać 
pomoc materjalną przez czas 
choroby; natomiast 

kierownictwo «as chorych wy- 
suwa!g na pierwszy plan cha- 
rakter ubezpieczeniowy tych in 
stytucji, a stosunek do leczni- 
ctwa był taki, jak w towarzy- 

stwach ubezp eczeniowych. 

Ustawa w tem brzmieniu i im 
tencji ustawodawcy odpow.ad: 
la więcej pojęciu  ubezpieczo- 
nych. Miała ona zapewnić war- 
stwom pracującym przedewszy 
stkiem pomoc lekarską, a po- 
moc materjalną dla umożliwie- 

nia przebycia okresu przymu- 
sowego bezrobocia przez cza 
choroby. Zarządy kas chorych 

'a'v na stanowisku, 
tych instytuc jest udzielanie 
zaskków bezrobotnym wskutek 
choroby, a 
lecznictwo jest tylko środkiem 
| 36 zmniejszenia wydatków na 
zasiłki przez, skrócenie czasu 

trwan,a choroby. 

A przecież zakres Jecznictwa 
kasowego w myśl ustawy otej 
muje nietylko te chorcoy, któ- 
re powodują niezdolność do 
pracy, wreszcie obejmuje ji 
czionków rodzin, nie pobiera 
jących zasiłków. W myśl usta- 
wy dzia'alność kas chorych po 
wanna była być podporządka 
wama przedews”ystkkęem leczni 
ctwu, a 
zarządy kas rhorych naginały 
ustawę do potrzeb partji poli 
tycznych, co czynniki madze: 

cze iolerowatły, 

Rozbudowano adm/'strację. 
obsadzając stanowiska wedlug 
ustalonego klucza party mego 7 
zupetnem pominięciem momasr 
fu fachowości. Lekarze naczeł 
ni n.e mieli żadnego wpływu 
na organizację instytucji, któ 
ra w swem za'ożeniu miałą s™ 
żyć lecznietwu, a lekarze wa 
góle byli tolerowani, jaka ka 
nieczny dodatek. 

Lekarze, zrzeszeni w związ 
ku zawodowym, nie chcieli ' 
n:e mogli pozostać obojętnymi 
Doceniali walory instytucji u 
bezpieczeniowych, ale w ich o 
ganizacji widzieli duże usterki 
braki, nawet wykroczenia. = 
I oto społecznie wyrobiony le 
OT AE S TEE 


|| 


PRZEDR KORDECKI - 
obrońca Gzęstochowy 


W roli głównej: 
Karol Adwentowicz 


Nadpr.: Aktualn. Paramonntu 
Początek o 4-8j 


| 


za okresami bezrobocia nie 
przebierano w metodach walki 
z lekarzami, a solą w nku były 
słuszne, nietylko w inie: 
karza i ubezpieczonego, ale į 
samej imstytucji ubezpieczenin 
wej zlitorowe solidarne poczy 
nania lekarzy, których wyrazi 
cielem był związek zawodowy 
lękarzy. Jedna z kas chorych w 
Poznańskiem zamieśdiła ogło- 
szenie, że 
poszukuję lekarzy, nic należą 
cych do związku. 

Nie wahane się stosować 
gróźb. Lekarzom przysługuje 
prawo do ubezpieczenia w za- 
dądzie ubezpieczeń pracowni- 
ków umys'owych. moga jednak 
zrzec się tego ubezpieczenia; 
dyrektor kasy thorych w Piotr- 
kowie w oficjalnem piśmie do 
zrzeszenia lekarzy zagroził re- 
dukcją personelu lekarskiego, 
o ñe lekarze nie zrzekną sie 
wspomnianego ubezpieczenia 
(6. TV. 1928). 


cy leczyć w wypadkach, nie 


wymagających leczenia specja- 
listycznego, pelnić czynności za 


pobiegawcze przez dok!adną 


znajomość powierzonego mu 


terenu, środowiska, warunków 
pracy i życia, miał pouczać itp 
Dalej okólnik o lekarzu domo- 
wym przewidywał, że 

lekarza takiego należy ine 
związać z imstyłucją tak, nby 
mógł jej dać możliwie cały 

swój czas pracy 

i dlatego należy zapewnić mu 
dostateczne utrzymanie | umo- 
żliwić doskonalenie się w swo- 
im zawodzie przez stworzenie 
odpowiednich warunków do 
pracy naukowej. Chodziło więc 
o decentralizację lecznictwa o- 
gólnego i skoszarowanie leczni- 
ctwą  specjalistycznego. Naj- 
większem  miedomaganiem w 
tym projekcie było 

większe jeszcze, niż do tej po 
ry, ograniczenie przewi e 
go ustawą wolnego wyboru le 

karza. 


Nieważność kierowania się 
swojem zaufaniem przy wybo: 
rze lekarza jest najważniejszą 
przyczyną braku zaufania ubez 
pieczonych do lecznictwa ką: 
Sow ego. 

Tytułem próby instytucję łe 
karza domowego wprowadzono 
w jednej z dzielnic Warszawy 
(Praga) i Łodzi (I obwód). Ów. 
czesny lekarz naczelny, dr. Ho 
gustawski, był entuzjastą tego 
projektu. W wywiadzie praso 
wym twi ti e „..dokonała 
sie kolosalna zmiana we wza- 
jemnym stosunku ubezpieczo- 
nego do lekarza į samej insty- 
tncji kasowej”. Mimo, że teren, 


W połowie 1929 roku zaszedł: ¥ Którym ta próba w Łodzi zo- 


zwrot w stosunku władz nad- | 


zorczych do instytucji ubezpie- 
n owych 


1 rozpoczął się drugi etap ich 


pracy. Zarządy kas chorych za! 


stały rozwiazane į na ich miej 
sce wyznaczono komisarzy rzą 
dowych. Dla lekarzy powstało 
zagadnienie, jak się nowomia- 
nowane w:adze ustosunknją do 
lekarzy, którzy przecież dźwi- 


|Bają na swoich barkach główny 


—— Z, W A O 


ciężar zadań ubezpierzenio- 
wych. I rzeczywiście minister 
Prystor powziął myśl zreorga- 
nizowania lecznictwa w kasach 
chorych, zasięgając w te) spra- 
we opinji świała lekarskiego 
przez zwolanie konferencji 2-u 
dniowej oficjalnych jego przed 
stawicieli, a więc izb lekar- 
skich. Minister w swojem prze- 
mówienia sam przyznawał, że 
kasy chorych do tej pory me 
były „instytucjami żywemł 
społecznemi, a suchemi biure- 
kratycznem . świadczęcemi da- 
brodziejstwa, jak z taski“. 
W oficjalnem oświadczeniu 
m'nister qodkreślł, że podniesie 
nie stanu lecznictwa w kasach 
chorych jest możliwe pod wa- 
runkiem przekazania cało- 
kształtu spraw lecznictwa w rę 
ce fachowego czynnika lekar- 
skiego. Minister Prystor p.erw- 
szy wysunął projekt uspraw- 
nienia lecznictwa przez 
utworzenie instytucji lekarzy 
domowych. 
lftrzy udzieladity pomocy ie- 
karskiej w czasie choroby i 
dbaliby o stan zdrowotny ubez- 
pieczonych na pewnym terenie 
jednak bez jaklegokolwiek o- 
gramiczenia pomocy specjalisty 
cznej. Tak pojęty lekarz domo- 
wy miał być podług okólnika 


stała wprowadzona, zawierał 
przeważający element robotni- 
czy, a więc naogół biernie pod- 
dający się formom lecznictwa, 
iu jednak często 
nhezpieczeni me nkrywali nie- 
chęci i rozgoryczenia z powodu 
narzucenia im jednego lekarza. 
Lekarze domowi byk na tym 
letenie przeciążeni pracą am- 
bulatoryjną (do 40 chorych w 
ciągu 3 godzin), a więc stara 
kolączka w nowej szacie. Przed 
wojną istniał również leka 
rzą domowego dla rodzin (do- 
mów), których sytuacja mater- 
ialna nmożliwiała zastosowa- 
nie w życiu codziennem higjeni 
cznych íi  zapoliegawczych 
wskazówek swego stalego leka- 
'za. Natomiast w sferach ubez- 
pieczonych zakres działania len 
karzy domowych w brzmienig 
projektu. może być tylko mimi- 
malny. Łódź może być nalep- 
szą ilustracją tego twierdzema; 
kontrolerzy kasy chorych 
stwierdzają („Wiadomości Ka- 
sy Chorych m. Lodzi“ Nr. 6, 
1923). że 3 
+90 proc. ubezpieczonych ży- 
je w okropnych warunkach; w 
brudnych i ciasnych mieszka- 
niach gnieżdżą się po 2 — Š 
rodziny; 
w izbach unoszą się opary kw 
chenne, woń kwaszonej kapu- 
sty, stęchlizna starej słomy z 
sienników, smród porozwiesza- 
nych starych ścierek i pieluch; 
ieddasza, służące dawniej do 
wieszania bielizny, poprzerabia 
ne na mieszkania, które za- 
miast okien ptdadają lufaiki 
w uackach..* Warunki te sa 
dobrze znane łódzkim lekarzom 
kasowyn. W tych warunkach 
wskazrówki higjen'czne lekarze 
domowegt magą się naprawd; 


zasadniczą komórką organiza- | wydawać szkodliwą ironją. 


cyjną kas chorych; miał on po- 
za udzieleniem pierwszej pomo 


aok, nast.). 
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a dużo wiernopońiańczych hołdów! 


Nowa komedja hitlerowskiej jedności w obliczu plebiscytu w Saarze sprawnie 
odesrana przez wodzów Trzeciej Rzeszy w operze państwowej w Berlinie 


Niezwykle środki ositrożźmości i kordomy policyjne 


BERLIN, 3 XII. (Tel. wł.)-—-| 


Dzisiaj w operze państwowej 


odbyła się wielka man/festacja | 
hitlerowska urządzona specjal. | 
agitac yjnych. | 

w Zagłębiu | 


nie w celach 
przed plebiscytem 
Saary. | 
Ministrowie, bawiący na urlo 
pie musieli przerwać swój pu- 
bv* i wrócić do Berlina, m. ju. 
minister Goechhels, 
który przebywał w Scharzwa!- 
czie. 
Gd 
wych 


godzin przedpołudnio- 
Wilhelmstrasse 3 saleje 


nych w imieniu rządu Rzeszy 


Pod Lipami c 
Nastepnie przemówił kanclerz 


obsadzono niezwykłe s inym! 

kordonami policji i S$. $. H fler. 

W sali opery obok kancle | Mówiąc o plebiscyce w Saa 
rza i jego zastępcy min. Hessa | rze kanclerz zaalakował zagra 
zajęli miejsca członkowie gabi- | niczne koła emigranckie, roz 
netu Rzeszy, dygnitarze partyj | powszechniajtce wersję o rozła 
ni, namiestnicy krajowi ara | rwie wśród przywódców [rze 
dowódcy armji, dowódcy grup | ciej Rzeszy, Tier uważa, 
S. A.i S. S. i oddziałów zinoto| siema mowr o 
ryzowanych i t. p. bi skiej katastrofie 


Zgromadzenie zagaił min go socjalizmu. 
Hess, udzielając głosu płemje Wreszcie podziękował Hitles 


rowi Goeringowi dla złożenia | za wyrażone mu życzenia. 
O + D r ' " * A 
kanclerzowi życzeń noworocz | Po przemówieniu Hitlera na 


trybunę wszedł ponownie Goe 
ring, który w imieniu zgroma 
dzonych odczytał 

zbiorowy adres hołdowniezy 
| wiernopoddańczy dla kancle 
rza Rzeszy, dziękując ża wyra | 
żenie zaufania. Adres podkre- 


,śla, że kampanja zagranicy da 
| uda się wzbudzić 
narodowe- | 


remnie ludzi się nadzieją, iż 
niepokój » 
nieufność w kraju i zagranicą, 
aby w ten sposób zachwiać 
wierność mieszkańców Saary. 

Wielkie zebranie w sali Ope- 
ty zakończone zostało o godz 


szturmowców 
10 000 czło 


17-63, Kordon 
złożony z około 
ków S. A. iS. $., 

podwójnym szpalerem zar 

mknął Wilhelmstrasse 1 

aleję Pod Lipami 

od pałacu kamclerskiego aż pó 
gmach Opery. Setki policjan- 
tów mundurowych | po cywił- 
nemu 

kontrolowały ruch uliczny, 
nie dopuszczając do tworzenia 
sie większych grup. Komunika- 
cła kołowa skierowana została 
ua boczne przecznica 


Laval wyjechał do Rzymu 


Pierwsza oiicjalma wizyła ministra francuskiego 
Rokowania z Mussolinim może skomplikować zatarg włosko-abisyński 


PARYŻ. 3. 1. (PAT). Laval i to- 
warzyszący mu delegaci wyjechali 
do Rzymu o godz. 20,20, 


RZYM, 3. 1. (PAT). Przyjazd La- 
vala do Rzymu będzie pierwszą u- 
rzędową wizytą, złożona od wajny 


Bodział Zaśł. Saary? 


Już w poniedziałek pierwsze składanie głosów 


PARYŻ, 3 I (PAT). Ag. Ha-| 
vasa donosi z $aarbruecken, że 
„Neue Saarpost' oglaszą arty | 
kuł, pochodzący ze źródeł dy*| 
plomacji państw neutralnych oj 
możliwych skutkach plebiscy- 
lu. Autor wyraża opinję, że 
dla decyzji o powrocie zagł. 
Saary do Niemiec potrzebnaby 
byla poważna większość gło- 
sów w plebiscycie, gdyż nie mo 
żna zadać gwałtu woli dużej 
mniejszości 

Autor sądzi, że liga narodów 
lak. jak to bylo po plebiscycie 
na G. Śląsku, może sie znaleźć 
wobec koniecznośej dokonania 
podziału terytoruam plebiscyto 
wego, 

SAAKBRUECKEN,3 T. (Pat) 
Komisja plebiscytowa zaanga 
żowała 950 cudzoziemców sA 
kierowników biur wyborczych I 


Górnicy w zalanej kopalni 


Część z nich opuściła już podziemia 
BĘDZIN, 3. 1. — Sytuacja na ko ‘ników, na których przebywają strej 
palsi „Baśka? uległa od dnia wczo |kujący górnicy. Warto zaznaczyć, 
rajszego zmianie o tyle, że na po- |że górnicy ci 
wierzchnię wyszło kilkunastu gór- |kroć na noc kopalnię i wracają do 
ników, (ak że w-driu dzisiejszym niej nad ranem, zajmując z powro* 
w kopalni pozostawało czterdziestu (tem chodniki, które są oświetlane. 


kilku strejkujących jeszcze górni- 
ków, 


dwuch dni nie podnoszą się. Nie 
zachodzi też żadne  niebęzpieczeń- 
stwo. by podniosły się one do chod 


hdamowiczefabrykowaliwódke 


Jeden z braci został zaaresztowany 

rej wyrabiali nielegalnie napoje al 
kohołowe. Józef I Benjamin Ada- 
mowicze nie zostali 
natomiast aresztowany został ich 
brat Bronisław. 


NOWY JORK, 3. 1. — Józef i 
Benjamin Adamowicze, którzy w u 
biegjym roku przelecieli ocean | 
Adlantycki, ląduiąc we Francji, po | 
stawieni zostali w stan oskarżeria, | 

Oskarżenie twierdzi, że posiadali | 


oni fabrykę wody sodowej, w któ- są: Zygmunt Mayerowski, 


i denerwujących 


cze zupełnie ukończone. 


czuwa jej zawiadowca, który mel- 

Wody podskórne, które stopuio |duje wła:lzom o stanie wody pod- 
no zalewają kopalnię „Baśka” od | skórnej 
możliwości niebezpieczeństwa wła- 
dze przystąpią do zupełnej ewaku- 
acji robotników z kopalni. 


PARYŻ, 3. 1. (PAT). Porozumie- 
nie francusko - włoskie polega — 


światowej przez ministra francu- 
skiego w stolicy Włoch. . 

Wizyta Lavala następuje bezpo- 
średnio po okresie bardzo trudnych 
rokowań, które 
do chwili obecnej nie zostały jesz- 


GENEWA, 3. 1. (PAT). Sekretar 
jat ligi narodów otrzymał od rzą- 
du abisyńskiego depeszę, zawiada- 
W fhezbie tej jest 365 holen 
drów, 350 szwajcarów., 220 [u 
zemburczyków, reszta duńczy: 
cy, włosi, szwedzi i f'nlandezy- 
cy. 


SAARBRUEGKEN, 3 L (Pat) 
Komisja pleb'scytowa zorgani- 
zowała 8 biur wyborczych, w 
których będą mogły juź w nad 
chodzący poniedziałek į wtorek 
oddać swe głosy te kategorje | 
uprawnionych do głosowania, 
które mają prawo głosować 
przed 13 styczn'a. Chodzi tu o 
burmistrzów, członków policji 
i żandarmerj!, pracowników ko 
lejowych, tramwajowych. auta 
busowych i pocztowych, perso- 
nel szpitali i więzień. Głosowa 


wając się naprzód, zaatakowały 
wojska etjopskie, znajdujące się u 
wejścia do Gerlogubi. Ze- strony 


NOWY JORK, 3. 1. (PAT). Pa 
rowiec szwedzki „Jane Christen 
son” zderzył się w porcie nowojor 
skim z parowcem „Lexzington”, któ 
ry kursowa: na linji Nowy Jork — 
Rhode Island. Parowiec  „Lexing- 


nie w dn, 7 8 stycznia nie sta- | (gn* à 
nowi dla nich obowiazku. lecz ZATONĄŁ W 10 MINUT PO 
jedynie prawe. WYPADKU. 


Na pokładzie jego znajdowało się 
130 pasażerów i 52 ludzi załogi, Z 
wyjatkiem 5 osób wszystkich udało 
się uratować. Wśród rozbitków 
jest 20 rannych. 

Naoczai świadkowie katastrofy 
parowca „Lexington”, który zdążał 
z N. Yorku do Providence w stanie 
Rhode Island stwierdzają, Że zde- 
rzenie z parowcem norweskim „Ja: 
ne Christiansen” było tak gwałtow 
ne, iż „Lexington” został 
PRAWIE PRZECIETY NA DWIE 

POŁOWY. 

Wóród pasażerów zapanowała pa: 
nika, Katastrofa nie przybrała 
groźniejszych rozmiarów dzięki 
zimnej krwi i przytomności umysłu 
załogi, która z niesłychanem po- 
święceniem zorganizowała akcję ra 
tunkową. ' 

SEZEKTBE ROT TWAZJ Tr E 


Schwartz, Albert Murellas i Her- 
man Sherman. Prokuratura twier- 
dzi, że fabryka Adamowiczów mo- 
gła produkować 8.000 kwart alko- 
holu dziennie i że urządzenia fa- 
bryczne są warte 100,000 dolarów. 


opuszczają często: 


Nad bezpieczeństwem w kopalsi 


iw razie jakiejkolwiek 


(Is) 


aresztowani, 


Współoskarżonymi w tej sprawie. 
Harry 


niedzielę lub w poniedziałek, po za | 
kończenia rozmów między Lavalem | 


tarz generalny ligi Avenol odpowie 
dział telegralicznie, zawiadamiając 


|rząd abisyński, iż treść depeszy po 
miającą, że wojska włoskie, posu- |dał do wiadomości członków rady, 


która ma się zebrać 11 stycznia. 
GENEWA, 3. 1. (PAT). Panuje 
fu obawa, że apel Abisynji do ligi 


etjopskiej są straty. Rząd abisyń- i narodów może mieć nieoczekiwany 
ski, powołując się na art. 11 paktu, skutek, komplikując rokowania La 
domaga się wydania zarządzeń, mo | vala z Mussoliaim, 
gących zabezpieczyć pokój. Sekre- | pomiędzy Francją a Włochami spra 


katasirola przy dźwiękach orkiesiry 


Jak zatonął parewiec „Lexingion“ 


gdyż istniejące 


Orkiestra, która grała na pokla- | 
dzie statku | 
NIE PRZERWAŁA KONCERTU 
dopóki ostatni pasażer nie włożył 
na siebie pasa ratunkowego. Na 
brzegu urządzono niezwlocznie 
punkt opatrunkowy, gdzie otrzyma 
ło pierwszą pomot 20 rannych pod 


czas katastrofy. | 


„Lexington* spoczywa obecnie 
na głębokości 40 stóp, Ponad wodą 
sterczą wierzchołki jego kominów. 
Zderzenie pomiędzy parowcami na- 
stąpiło niedaleko od miejsca, w któ 
tem w roku 1904 zatonął parowiec 
„General Slocum”, W ówczesnej 
katastrofie utraciło Życie 1,021 o- 


sób. i 


protokuł t. zw. „pactum de com 
trahende” t. zn. zobowiązanie póź- 


zdaniem „Oeuvre —— na tem, że w |i Mussolinim, zostanie podpisany niejszego zawarcia traktatu. 


naprzód wśląb Abisynmji 


wy sporne dotyczą Somafisu, Ery» 
trei i Abisynji. 

GENEWA, 3. 1. (PAT). Rząd wła 
ski zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
wojska włoskie posuwały się wgłąk 
Abisynji 1 podkreśla, że oddziały 
włoskie od szeregu jitź lat zafmują 
garnizon Afdub. Nota wloska za 
przeczą również twierdzeniu o bow 
bardowanin Gerlogubi 


Dziewięciu nurków zbada dzić 
okręt „Lexington, aby stwierdzić, 
czy niema na zatopionym statku 
innych ofiar oprócz czterech braku 
jacych dotąd osób. 


Kapitan sądzi że na pokładzie 
było 130 pasażerów I 52 osoby za- 
łogi, ale wobec tego, że katastrofa 
nastąpiła nagle, obliczenie to mo- 
że być nieścisłe. 


Istnieje przypuszczenie, że w ka- 
binach luksusowych mogli pozo*ż4ś 
podróżni, którzy zatonęli. Urzędo- 
we dochodzenie + rozpocznie się nie 
bawem, narazie stwierdzono, że w 
chwili zderzenia parowca „Lexing- 
ton? z parowcem „Jane Christian: 
sen” nie byłe ani wiatru, ani mgły 


Statek „Wanda” zatonął 


w porcie gdyńskim. — Załoga uratowana 


GDYNIA, 3. 1. (PAT). Na nad | 
brzeżu wilsonoewskiem wskutek wa | 
dliwego przymocowania zerwał się | 
z cumu statek żaglowo - motorowy 
„Wanda“ I zatonął po drugiej stro 
nie basenn przy nowobudującem 
się molo. 

Ludzie, znajdujący się na statku, 
uratowali się, czepiając się pali, 
skąd ich zdjęła szalupa ratownicza 

Statek „Wanda* był obłożony 


aresztem i stał w porcie od czasu 
niefortunnej ekspedycji grupy žy- 
dów z Łodzi do Palestyny. 
pa 

GDYNIA, 3. 1, (PAT). Przy wej: 
ściu do basenu portowego stalek 
„Folce” oderwał się od holownika, 
co spowodowało spaduięcie holu I 
zderzenie z duńskim siatkiem „Jae- 
gersorg”, który doznał uszkodzeń 
mostka, szalupy I burty. 


OD 


3 | manna, 


NOWY JORK, 3.1, (PAT). Pani 


„|Lindbergh na dzisiejszej rozprawie 


poraz pierwszy zobaczyła Haupt- 
oskarżonego o porwanie i 
zamordowanie jej dziecka. 

We Flemington panuje nićbywa- 
te ożywienie. 

Wczoraj wokolo gmachu, w któ 
rym mici się sąd, zebrały. się ol- 
brzymie tłumy ludnosci. Sala sądu 


x s: mogła pomieścić tylko nieznaczną 


kardynał - arcybiskup Westminste- 
ru, zmarł w 73 roku życia. 


Prymas Polski 
w Londynie 


LONDYN, 3. 1. (PAT). Przybył 
do Londynu prynias Polski ks. kar 
dynał Hlond, aby wziąć udział w 
pogrzebie zmarłego arcybiskupa 
Westminsteru kardynała Bourne'a. 


2,100 ustaw 


przedłożył Roosevelt 

kongresowi 

WASZYNGTON, 3. 1. (PAT). — 
Prezydent Roosevelt zwróci się w 
niu jutrzejszym do kongresu z o- 
tędziem, które budzi olbrzymie za- 
interesowanie. 

Jak słychać złożonych zostanie 
w kongresie 2400 projektów usta- 
wodawczych m. in. projekt ustawy 
o niezwłoczaem wypłaceniu b. Żoł- 
nierzom t. zw. bonusów. 

Prezydent Roosevelt sprzeciwia 
się natychmiastowej wypłacie bo- 
nusów, 


Film z „Piłsudskim” 


dla marsz. Piłsudskiego 


RZYM, 3. 1. (PAT). Włoski łn 
stytut kinematograficzny „Luce” 
przesłał na ręce ambasadora Wy 
sockiego dar dla marsz. Piłsudskie 
go w postąci filmu, przedstawiają 
tego uroczystość wodowania stat 
ku motorowego „Piłsudski* w Mon- 
falcone, 


liroczystości 
polsko-łofewskie 
w Dynaburou 


DYNEBURG, 3, 1. (PAT). 
Kulminacyjnym punktem uroczy- 
stości dzisiejszych byf® odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci żoł 
nierzy polskich i łotewskich, połe- 
głych w walkach pod Dynebur- 
giem. Tablica ta została wmurowa 
na w Ścianę frontu gmachu męwi- 
stratu w obecności delegacji pol- 
skiej z gen. Skwarczyńskim na cze- 
le. Tablica zawie% następujący 
napis: „To miasto zostało wyswo- 
bodzone w r. 1920 3 stycznia we 
wspólnej walce przez bohaterskich 
żołnierzy lotewskich i polskich“. 


B. poseł Calice 


ofiarą katastrofy samo- 
chodowej 


BERLIN, 3. 1. (PAT). Niemieckie 
biuro inf. donosi z Wiednia, że by 
ły poseł austrjacki w Budapeszcie 
Franz Calice zmarł wskutek ran, 
odniesionych w katastrofie samo- 
chodowej na ulicach Wiednia. 
FILM 


Brno—kKujawia 9:7 


INOWROCŁAW, 3. 1. (PAT). — 
Dziś rozegrano tu międzynarodowy 
mecz bokserski między reprezenta- 
cyjuą drużyną Brna Mor. a miejsco 
wą Kujawją. Zwyciężyli gospoda- 
rzę 9:7. 


=ne 


część osób, które. pragnęły. przysłi- 
chiwacć się obradom. 

Sala była wypełniona 'w ten spo- 
sób, że ludziż tłoczyli sie w niej 
tak, iż nie mogli nietylko poruszać 
się swobodnie, ala nawet wykonać 
jakiegokolwiek- ruchu, 


4.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Zarabiają na tragedji Lindbergha 


„Dobre czasy“ szynkarzy i restauratorów we Flemington 


Na ulicach miasteczka, które 
było ożywione, jak podczas wiel- 
„kich świąt narodowych, chlopcy 
sprzedawali fotografje bohaterów 
procesu. 


Miasto nie było przygotowane 
úa przyjęcie tak wielkiej ilości przy 
jezdnych. Służba w kawiarniach i 
restauracjach padała ze zmęcze- 
nia. Zabrakło pod Koniec dnia po: 
żywienia i naczyń. Wiele domów, o- 
puścili mieszkańcy, wynajmując je 
na prowizoryczne hotele. Restaura- 
torzy i kupcy małego miasteczka 
nie pamiętają tak dobrych czasów | 
i wyrażają życzenie, aby proces 
trwał. jaknajdłużej. 


FLEMINGTON, (New Jersey) - 
3. 1. (PAT). Trybunał rozpatrujący 
sprawę Hauptmanna odroczył swe 
rozprawy: po wyznaczeniu 10 SR- 
dziów przysięgłych —'6 mężczyzn 
i 4 kobiety. 


Pani bindhergh płacze |, 


Rozpoznała ubranko 
; dziecka 


FLEMINGTON,-3.-1. (PAT). 
W procesie. Hauptmanna zeznaw:t- 
ła dziś pani- Lindbergh. Mówiła 
ona szeptem, opisując z początku 
przebieg dnia, w Którym porwane 
zostało jej dziecko.-W. miarę skła- 


Tajemniczy konsul odwołany 


ale Moskwa nie podaje jaki 


MOSKWA, 3.-1, (PAT).-Ogłoszo- 
no tu następujący ~ komunikat: 
„Konsul, o którym mowa w akcie 
oskarżenia w sprawie leningradz- | 
kiej kontrrewolucyjnej - grupy SJ) 
rorystycznej i z którym Nikodjew! 
utrzymywał kontakt, został przez 
swój rząd odwołany z ZSSR. 


Wczoraj poseł-owego kraju zapo 
znał się w komisarjacie ludowym 
spraw zagr. z,materjałami śledztwa 
(Zeznania Nikołajewa a -także- od- 
powiednie miejsca ze- stenogramu 


Nunejusz apostolski msgr. Marmag gi składa-p. Prezydentowi Rzplitej na Zamku, w imieniu korpusu dy- 
plomatycznego, życzenia noworocz ne. 


P. Prezydent Rzplitej w- otoczeniu calonków rządu odpowiada na- żye renia 


|procesu, w-których Nikołajew po- 
| twierdza. zeznania, złożone podczas 
kaz oraz zaprotokułowanie fa- 


ktu poznania przez Nikołajewa oso 
by swej na. zasadzie okazanych mu 
18 totografji). 


Wielki dom spłonął 


"grzebiąc pod gruzami-strażaków 


NOWY- JORK, 3.1. (PAT). — 
W 4-piętrowym domu,  zamietgta- 


nym przez:7 rodzin murzyńskich, z | jeszcze - raz -przeszukiwali 


nieznanych przyczyn . wybuchł- po- 
żar. 


Straż-ogniowa, która niezwłocz- | cji ratunkowej. 
nie po alarmie pospieszyła na ratu- | ciężko -rannych 
nek, zdołała wydostać z płonącego | 


Nowy Rok na Zamku 


korpus dypiomatyczny. 


domu. wszystkich: mieszkańców. 

W chwili jednak kiedy strażacy | 
pionący | 
budynek, dom. zawalił się, grzebiąc į 
w gruzach dwuch uczestników ak- 
14 strażaków jest 


rr. * 


dania zeznań oczy jej napelniały 
się lzami, a mąż jej wykazywał sil- 
|ne wzruszenie. Pani Lindbergh roz- 
| poznała fotogratję i ubranko dziec- 
ka. Zeznania jej trwały 45 minut. 
W czasie ich Hauptmann był bar- 
dzo zdenerwowany. 


DZIECKO LINDBERGHA 
porwane i zamordowane w 1932r, 


| 
| 


HAUPTMANN 


oskarżony © porwanie i zamord6+ 
wanie dziecka Lindbergha na ławła 
oskarżonych. 


aaas 
’ 


Achmed Zogu 


król Albanji, na którego dokonano 
podobno zamachu bombowego. 


noworoczne, done przez to pOłega Polski 


Nr. £ 


4.1 


„C. k. człowiek” 


Pod tym tytułem ukazał się 
w „Neues Wiener Journal“, 
który od czasu śmierci kancele- 
rza Dollfussa hołduje uczuciom 
dynastycznym, artykuł hr. Gu- 
derusa. W swej apołogji mo- 
t arehicznej autor 


przeszłość i dzieje monarchh 


uustrjackiej i stara się nawet, kSążki firmy znaleziono pod: 


za przykładem Cuvier'a, z kon- 
tesleztu żyjących jeszcze €e- 
sarsko ~ królewskich hofratów 
odtworzyć podobiznę c. k. czło- 
wieka, który w pojęciu hr. Gu- 


denusa reprezentuje cnoty re-| 
wirąe'u męieleśnione w przecięt- : 


nym austrjaku z czasów cesar- 
sko „ królewskich. Dydaktycz- 
no - agtacyjny artykuł hr. Gu 
denusa posiada dużo komizmu 
wbrew oczywistym mtencjom 
autora. Oto najciekawsze ustę- 
py z mimowolnego feljetonu: 
„Jeden z wyb'tnych polity. 
ków węgierskich puścił w kurs 
określenie: „c. k, człowiek”, Je 
śli tego rodzaju określenie mo- 
gło się przyjąć na Węgrzech, to 
jakże możemy wytłumaczyć, 
my, austrjacy, którzy z mały- 
mi wyjątkami czuliśmy się na- 
prawdę hudźm! c. k., fakt, że 
uczucia dynastyczne nie stały 
się dobrem ogólnem? Po upad- 
ku monarchji, socjaldemokraci 
1 partje demokratyczne starały 
się zafałszować i stłumić uczu- 
cia dynastyczne _ austrjaków. 
wyrwać je z serc c. k. ludności 
Starano się w ciągu piętnastu 
lat wynaturzyć charakter i przy 
zwyczajenią starszej generacji, 
wychować w poczuciu obojętno 
ści dla monarchý _ młodzież, 
która nie zaznała błogich skut- 
ków istnienia cesarstwa i dyna- 
stji. Szkody moralne wyrządza- 
ne tak dlugo nie dadzą się na 
prawić w ciągu jednego roku, 
i aas Pria że austrjakom, któ 


ojczy- 

aja się jed- 
nocześnie to, co stanowiło daw- 
niej e austrjackości — ideę dy- 
nastyczną. Należy sobie zdać 
Sprawę z tego, że obronić an- 
strjaka i Austryę da się tylko 
wówczas, gdy zadaniem wszyst 
k'ch będzie wychowanie na no- 


woe, k. człowieka, stojącego 
wiernie przy czarno - żółtym 
sztandarze". 


Nlema nie dziwnego w tem, 
że arystokracja i wyższa biuro- 
kracja austrjacko - węgierska 
zachwala restauracją monar 
chji, której była podporą i bè- 
neficjantką. Muzealnie, choć 
to dopiero piętnaście lat minęło, 
brzmi jednak dzisiaj. pochwałą 


„clk, człowieka“, któryby 
miał odbudować  monarchję 
naddunajską. „Człowiek* hr.. 


Gudenuwsa pachnie perfumą feu 
dalizmu, ze śmieszności które- 
gole k. publicysta nie zdaje 
sobie sprawy. inna rzecz, że 
y moçarsiwa- europejskie 
znajdą mteres w przywróceniu 
dynastji Habsburgom tronu, 
KEPA c. k. człowieka może 
ę sać aktualną i hr. Gudenus 
z sławę monarehistycznego 
Cnybr'a, który z jednego gnata 
h ta 'odiworzy} całą „postać 
e. ky człowieka. 
T ; |, A.P. 
a 


s. Kentu 


n wyjeżdża'ą do Mo- 

ż nachjum 

IONDYN, 3. 1. (PAT). Książę i 
księżniczką Kentu udają się da. 5 
stycznia do Monachjum, aby rewi- 
zytwać hrabiego Toerringa i jego 

måřonkę. 

+ Toerring jest szwagrem księż 


i Kentu, Księstwo zabawią: w | słychaną 


MG. achjum przez tydzień 


idealizuze | Mieta, plącze szczegóły... 


| każda upadłość stwarza :nit: 


(Dokończenie) styka. pociągnąć do czynów, 
Litrowski gubi się. nie nie pa- 
zgn'ęcie się — fo 


pośl. zgnięcie się 
nych miało miejsce 


Okazuje się, że obu oskarżo 


czas rewizji w mieszkaniu TÁ. również i 


trowsk, ch, w tej sprawie. 
ADW. DECZYŃSKI: Za cn,Po odrzuceniu w czasie prze 
oskarżony siedział w więzie-; XOdu sądowego szeregu mo 
niu? mentów i zarzutów niepoiwier: 


dzonych pozostały dwa zarzu- 
ty przeciwko Missali i jeden 4a 
arzut przeciwko Wienerowi. 


ŠW.: Nie wiem Chciałem się 
de wiedzieć, ale się nie dowie 
działem... 

PRZEW.: Dlaczego procento 
wą wysokość braków oblicza 
no na. 15, a nie np- 10 proc.? 

ŚW.: Bo 15 więcej, jak 10 - 


przeciwka 
ży 


Pierwszy zarzut 
M'ssali zawiera się w tem, 
wymusił on pod groźbą niedo 
puszczen a do nkładu od Li 
konstatuje Kitrowski. trowskiej Pm: na KH 

acenia honorarjum za ku- 
Na sali śmiech. WR i RNAAR tym- 

Rozsądniej, ale z dużą doząj czasowe. Ten zarzut, zdaniem 
jadu zeznaje Litrowska. Tw'er j prokuratora, został na przewo- 
dzi, że dzię 

nie chciała podpisać gwa- 

rancji, 
ale Missala wymusił 
podpis, grożąc 
zerwaniem układu, 


potw erdzony. 

Zobowiązanie to podpisane zo- 
stała w dniu zawarcia ukladu, 
krótko przed jego slinalizowa 
niem w atmosferze nerwowa 
na którym bardzo zależało fir | sei Ma lu więc miejsce, zda- 
mie. Twierdzi, że klijenci micć| niem rzecznika - oskarżenia 
byli zadowoleni. z tak wysokich | przestępstwo z art. 250 k. k. — 
procentów, adliczanych z Pro |..groźba bezprawna” 
dukcji na braki i defekty. ale 
nie umie określić kto był nieza- 
dowolony. Na pyłania obrony 
przyznaje, że w jej mieszkaniu 
znaleziono księgi; ale twierdzi, 
żenie wiedziała, że onetam są 

a z którego  sjłacano pewne 


ukryte 
wierzytelności, niezgłoszone do 


Pierwszy raz w sądzie) masy. Missala nie mógł o tem, 


oł daniem prokuratora, nie wie 
Powołany przez obronę dzieć, choć dżentelmen Wieney 
adw. Cygańsk;, 


bierze tę winę całkowicie na 
b. delegat do rady adwoka- | siebie. Litrowscy, Wiener i Re 
kiej do którego skierowano | genwe etter, ów, regulator -- 
skargę na działalność Missali,| byt współpracownikami Mis 
jako syndyka, zeznaje {sali który 


bardzo korzystnie dla eskat- | faktycznie rządził fabryka i 
żonego. musiał re wszystkiem, co jej 
dotyczyio, 

-- być obznajmiony. Te nie 

moralne dochody potraktowa- 

ne zostały przez prokuratora, 
jako 
działanie na szkodę wie 
rzycieli, 
podpadające nod ari 


nd siej 


Drugi zarzuł dofyczył 
tajemniezego „konta zera- 
wego“, 

które istniało, które 
przynosiło dochody. 


Nie badał sedna zarzutów, lecz 
ich stronę moralną i etyczną 
Po pierwszem doniesieniu z9 
jego porada doszło do pol 
bownego załatwieni r sprawy 
między Litrowskim! t Missalą, 
obecnie, wobec sprawy  sądo- 
wej, rada adwokacka wstrzy- 


mała się z rozpatrywaniem za deksu karnego. 
rzutów. 


EENAA RISTO REZ PITRO 
Na pytanie obrony adw. Cy- 


pański stwierdza, że osobiście | - Trzęsienie ziemi 
, 


nie widzi i a 
w po adw, Missali ale... gdzie? 
sg: 264 “BERLIN. r 
sądzi, że nietwiedziařoon o kon BETI Ri 1 AM). SABER 
cie „O“ i ty, otigerwat rjów w Stutgarcie, Ra 
działał zgódnie ze zwyczajańć wesskargu. 1-Moeg'aetica zacjowa: 
Bościowersć, ły dziś rano silne trzęsienie ziemi 
Następny świadek w niedalekiej odległości, l 
Š Pierwszy wstrząs, trwający 40,5 
sekundy zanotowano w Stuttgarcie 
k . Missali, 
ę edi zyj Litrow- |9 godz. 3 nin, 59, Obliczenie odlę- 
głości jest narazie . niemożliwe. 
Ognisko trzęsienia ziemi zcajdu- 


skich stwierdzą łamaną „pol 
szczyzną, że jest zły na Litrow: 

je się prawdopodobnie na, obszarze 
ziem wschodnich. 


269 ko | 


skiego, że go wm.ęszał e, całą 
kabałę i, że zmusił „go do pr 
hycia pó raz pierwszy w życia 
do sady 

On i pozostali , świadkowie 
do sprawy, die i E nić 
wnoszą.’ i 


Sad cał ord 
oskarżyc'ela i obrońców zarzą 
dził przerwę do gódz. 5:ej Do | 
poł 


ni 


v, 


„Oskarżam" = 
prokuratora i 
Po  wźnowieniu l rozprawy | Fri: 
czecznik 'gskarżenia, zab'era; ha En 
jac gios, zaznaczył, na wstępie, 


które 
kto się z tem 


ilość sytuacji, 
mogą każdego, 


kol: 'dujących z kodeksem kar | jest, 
nym. Łatwo wówczas o pośli-| sprawa 


a CTOROUNN 22 EDIT RAE CET T A Boi SR! a= 
. 


i „za : _ z powa 


— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Z oskarżonym Wi ienerem | 
zdaniem prokuratora. | 
prostsza, pon eważ 


przyznaje się on do w'ny, | 
a jego wielkoduszność w sto | 
sunku do Missali jest niepo | 
trzebna, gdyż wiedz'ał, że 
ponełn'a przestępstwo. 
Pomagał on Missali i ło 
oszustwo. 


jest 


Kończąc swe przemówienie 
prokurator dómaga się ukara- 
nia Missałj t Wienera, zgodnie 
z aktem oskarżenia. 


Adwokaci, sądi „plalty”' 
Adw. Kobyłiński w świetnie 
skonstruowanem przemówie- 
niu zakreślił obszernie 

Ho moralne ï faktyczne calego 
oskarżenia przeciwko Missa'f. 
Jego zdan'em, sprawa ta po' 
wstała na tle podnoszonej osta 
tuio konieczności «akcji sana- | 
cyjnej w adwokalurze, Al ak- 
cja ta obfituje równ'eż 

w ataki na adwokatów, 
tworząc atmosferę nieufności 
do samej instylucjj adwokac- 
k'ej. Sanacji 

wymagał równeż | wysział 
handlowy sadu okręgowego, 
typy żerujuce 

który też faktycznie został zre | 
formowany W tej afinosferze | 
zjawiają się często 

typy żerujące 

na takich ludziach, jak Missa. 
lte Oskarżente przedwko nie- 
mu op'era się m. in. na zezna- 
niach Świadków 

Litrowskich, którzy powinni 
„raczej ść pod klucz. 


;Missąla jest czysty i niewtn; 
AȘ N ial on prawo za swą prd- 
ię rzy tak dużym  objekcie, 
abryka Litrówskiego, żą- 
te 10.000 złotych honorarjum. 
Lilrawska gwarantowała prze- 
çież cały układ, ą więc 

żadnej krzywdy "Litrowskiej 
"nie zrobil, 

lecz przeciwnie, należność swą 
rozłożył r4 6 rat. Nie było też 
żadnej z jego strony groźby. 
| która zresztą” 

woe? starych wyg plajar- 

skich nie mogła wogóle. być 


i , 


- spełnionz. 
| Naslępnie adw _ Kobyliński 
przeprowadza szeroką analiz | 


Pojęcia upadłości w prawodaw- 
stwie francnskem, rosyjskiem 
i| polsk'em, podkreślając wkoń 
cu, Że T l 
pojęcie „konta zerewego* ist- 
nieię nietylko w 7zarobkowem 
włókienn,ctwie, ale i w innych 
działach przemysły i handlu, 
jak np. w młynarstwie, jako t, 
i zw. odknrz. | 
To ‘jest jednak osobista spra- 


wa Litrowsk. ego r dotyczy je 
'go osob stego majątku, który: 


— 


nie ma nie wspólnego z całem 
PR PO a i 


. NĀJZŇÄKOMITSZA QWTAŻDA WIEDEŃSKA 


„SITA ALPAR 
“GUSTAW FROHLICH 


wW OZAROTAORI KOMEDI -MUŻYCZNEJ 


-JULIKA 


byt. „Oryg. ` Gitta hat ihr Herz -örntdeckt") 


Nastepny 


‘do wrosząe 


niony 


aiant swe przemówienie 
obrończe, adw. Kobył ński pro 
|si nietylko o uniewinnien'e o 
bu „oskarżonych, ale i stwierdze 
nie w motywach wyrokń, že 
adw. Missala jest ca'kow. cie 
zrehab litowany. 


Z kolei zabrał głos adw. De 
czyński. Obrońca szeroko omó 
wi} sprawe- rzekomo zaginie 
nych ksiąg handlowych. Stwier 
dził, że gros w'my za całą spra 
wę ponoszą nie oskarżeni, lecz 
Litrowsey, którzy Księgi u 
kryli. nniemożliwając w ten 
sposób ekspertyzę biegłych. Za 
szedł — tu mówi adw, Deczyń: 
ski — wypadek, jaki. niestety 
często się zdarza: uwierzona © 
skaiżycielom., nie przywiązywa 
ro wagi do zeznań oskarża 
pych. Potem sprawa wyjaśni 
la się, czego dowodem hvło a 
reszlowanie oskarżycieli. 


Nikt nie zarzuca ani Missali 
ani Wienerowi, że 
załwali choćby grosz 4 majątku 

masy; 
a iednak 
adw. M/ssala stedziaą niewinnie 

9 miesięcy w więzieniu, 
co zamalo mu życie — kończy 
ubrostea. domagając się 

un'ewóanienia olm oskarżo 

nych. 

Adw: Missalą nie skorzystał 
z- „ostatniego słowa“, Wiener 
natontiast zabrał głos, wskazm- 
jąc na swą 

dotychczasową niekaralność 
i brak wszelkiej winy. 

Po 2 Y pół godzinnej nara- 
dzie sąd ogłostł 


Wyrok 
uniewinniający adw.. Missale 
Wienera sąd iskazał na 1 rok 
więzenia, lecz na zasadzie am 
nestji darowano mu pół roku i 
pò zaliczeniu 9 m,esięcy arese- 
tu” prewencyjnego, uznał karę 

` za odbyla 


Litrowski 
w stanie oskarżenia 


W związku z tym wynik em 
sprawy należy przypomnieć, że 
świądok „w , procese .powyż- 
Szym, Litrowski, który ;wn ósi 
oskarżenie przeciwko adw. M,s- 
sali, sam znajduje się obecne 
w stanie oskarżena. Urząd 
prokiratorski kowiem, prowa- 
dząe dochodzenie  przecwko 
M'ssafi, stw'erdzł przed pró- 


„cesćm, że tylko część zarzułów 


mogą być uzasadniona, t dlate- 
akt oskarżenia 
przeciwko adw. Missali pocią- 
gnat. równocześnie do odpowie- 
dz alności Litrowsk'ego za „fał 
Srywe oskarżenie adwokałg 0 
czyny, których ten nie popel- 
nii. Jak wiadomo, naskutek 
tego Lifrawsk' był w „swoim 
czas'e aresztowany, 


przebój „€ ASINA" 


Plotki 


Komisarz wojny Związku Sowie- 
«ów, Woroszyłow, otrzymał od jed- 
nego ze starszych kołchozów dar 
w postaci pięknego konia pełnej 
krwi, wychowanego w stadninie 
tego kołchozu, Do konia  dolączo- 
ne zostało ośwładczenie: 

„Ten koń jest stale gotów do 
obrony proletatjackiej  ojczyzuy. 
Nauczyliśmy go brać najwyższe 
przeszkody; kładzie się na ziemię 
i wstaje na każde zawołanie”. 

Woroszyłow odpowiedział na ten 
podarunek depeszą z podziękowa- 
niem, w której pisał: 

„Chowajcie dalej dobre konie. 
Ich praca podczas pokoju obsługuje 
pola kołchozów, podczas wojny siu. 
żą one na polu bitwy”. 


Autor biografji wielkiego pianisty 
notuje dowcipne powiedzenie Pade- 
rewskiego: Pewnego razu spóźnił 
stę on na przyjęcie u pewnej pani w 
Oxfordzie. Do przybycia jego pe- 
wien znany gracz w polo umilał go- 
ściom czas grą na fortepianie. Kie- 
dy przyszedł Paderewski, wspomnia 
ny jego „zastępca” uniewinriał sie 
skromnie, na co mistrz odnowie- 
dział: 

— W gruncie rzeczy różniva mię. 
dży nami nie jest wielka. Pan jest 
kochanym chłopakiem, który gra 
w polo, a ja — biednym polakiem, 
który gra solo. 


Mieszkańcy Batawji, stolicy Jawy 
są smutni. Jeszcze niedawno było 
dla nich drobnostką, bez trudu za- 
robić kilka guldenów dziennie. Te 
raz to piękne i dostępne Źródło do 
chodów wyschło. A stało się to tak: 
Przed kilku tygodniami zjawił się 
tubylczy robotnik w miejskim lom 
bardzie w Batawfi,i zastawił swój 
rower. Pod zastaw tege przedmio- 
tu dostał 6 guldenów. Następnego 
dnia przyszło kilku tubylców, aby 
zastawić swoje rowery | odtąd ro- 
wery stały się  fuworyzowanym 
przedmiotem zastawu mieszkańców 
Batawji. Przez kilka tygodni lom- 
bard pożyczał na każdy rower po 
6 guldenów, aż urzędników uderzy 
ło, że zastawiano tylko rowery, 
których więcej nie  wykupywano. 
Właściwa władza wszczęła docho- 
dzenie, i stwierdziła, że tubylcy za- 
kupywali rowery fabrykacji japoń 
skiej po 4 i pół guldena a zastawła- 
li je po 6 guldenów tak, że przy 
każdym rowerze zarabiali po półto- 
ra guldena. Obecnie dyrektor lom- 
bardu łamie sobie głowę nad tem 
jakby się ać” setek rowerów. 


Kiedy umarła Marja Konopnicka 
śnana firma wydawnicza dała de- 
peszę do znakomitego poety, któ- 
ry bawił we Włoszech, 

„Prosimy natychmiast feljeton o 
Konopnickiej”. 

Poeta odpowiedział telegraficznem 
zapytaniem: 

„Czy umarła? Rubel od wiersza”. 

Na to firma: 

„Umarła. Dobrze”, 

$ 


Do siedzącego w Ziemiańskiej kry 
tyka podchodzi jakiś natrętny fa- 
cet z gatunku zawodowych ezowia- 
daczy dowcipów 1 pyta: 

— Czy zna pan ten kawał, jak 
spotyka się dwóch żydów i jeden 
mówi do drugiego: .Pożycz mi dzie 
sięć złotych!” — „Nie mam“ — od 
powiada tamten. — „Ą w domn?” 
— „Dziekuję, wszyscy zdrowi!” 

"Nie. nie znam tego kawai — 

Mdpowiada krytyk z-grobową miną 

— Niech pan mi go opowiet... » 
% 

W jednym z Kkomisarjatów zia- 
wił się powtórnie pewien osobnik, 
który poprzednio zameldował, że 
skradziono mu nortłel, 

— Panie przodowniku — powie- 
dział przybysz do dyżurnego pofi- 
cianta — najmocniej pana przep”a 
szam, ale nie było żadnej kradzie- 
ży, gdyż portfel znalazłem. Był w 
innej marynarce 

— To teraz pan przychodzi?! — 
oburzył się na to _ przedstawiciel 
władzy — teraz, kiedy od dwóch 
dni mamy złodzieja i odebraliśmy 
portfel?! 


pi 


4.1 — 


SEOs PORANNY“ — 1935 


Nr. 4 


24 przystojnych biondynów, 24 pabierośnice, 


25 foteli i jeden... brunet 


Życie układa czasem scenarjusze, teatry, odbyła z nim szereg prze- |prosił, aby zajęła miejsce w wóz- ` 


o jakich się filozofom nie śniło. 
Najgenjalniejszy reżyser nie potrafi 
skonstruować takiego wydarzenia, 
czy obrazu, jaki czasem ślepy traf 
tub fantazja osoby, od której naj- 
mniej możnaby tego oczekiwać, 


stwarza. Oto we Francji wydarzył | 


się wypadek istotnie niezwykły 1 
niecodzizany.— Choć na pierwszy 
rzut oka wydaje się groteskowy, a 
może wręcz nieprawdopodobny, — 
to jednak fakty mówią: za siebie i 
podkreślają realizm wydarzenia, 
Rzecz działa słę w  Avigvon. 
Mieszka tam miljoner francuski, je 
den z najzamożniejszych fabrykan 
tów, Ditonrneur, który miał tylko 
jedną córkę, słynącą z piękności, 
Oigę. Gdy Olga ukończyła 20 rok 


życia, strzelił jej do głowy dość 

niezwykły — Jak na 

PANNĘ Z MILIONOWYM POSA- 
GIEM 


pomysł. Ponieważ nie miała matki, 


któraby ją wprowadziła w szerszy | 


|jażdżek, tańczyła w swoim salonie 
| przy muzyce radjowej i t. d. Gdy 
| tydzień minął, pożegnała się ser- 
decznie ze swoim gościem, a na po 
Żegnanie rzekła: „Dowidzesia pa- 
nie poruczniku, jeszcze pan o mnie 
usłyszy”. 

I tak po kolei przez 23 tygodnie , 
PRZEDEFILOWAFO NALSZYCH 

23 KANDYDATÓW 

do tronu małżeńskiego, a byli to 
lekarze, kupcy, urzędnicy, hokse- | 
rzy, tennisiści i piłkarze. Byli to 
przeważnie młodzi, eleganecy Iu- |© 
dzie, wszyscy blondyni, Niestety zA 
każdym razem Olga dochodziła do 
wniosku, że głównym  cel-m ich 
dążeń jest milionowy posag, nato- 
miast ona sama do tego posagu | 
miała być li tylko dodatkiem, By | 
ła rozczarowana. — W okresie ta- 
kiej rozterki duchowej _przedsię- 
wzięła pewrego razu dłuższy, 
SAMOTNY SPACER W POLE. 

Zupełnie nłesnodziarie zerwała 


'znikły bez śladu. 


| wyelegantowani na ostatni guzik i | 


krąg życia towarzyskiego, a ojciec się gwałtowna burza, połączona z 


cie bardzo sympatyczni...” (Okla: 
ku. Po kilkunastu minutach  do- ski) „Jak wiadomo ustawy w na- 
wiózł ją do swego malego skconi- szym kraju zabraniają, abym wy* 
nego dworu, — który był central- „szła za mąż za 24 mężczyzn, wobec 
nym punktem jego kilkunastomor- | czego po dłuższem zastanowieniu 
gowej fermy. Tu ugościł ją z wy- |się dokonałam wyboru. Wybór ten 
szukaną grzeczrością, pożyczył jej nie padł jednak na żadnego z was”. 
stare suknie swojej zmarłej matki, (Milczenie... Na twarzach panów 
, poczem przyjął ją śniadaniem. Hu |widoczne rozczarowanie), „Mam za 
imor Olgi poprawił się znacznie  i|szczyt oznajmi, że na mojego mał- 
dotychczasowe rozterki duchowe |żonka wybrałam p. Eugenjusza 
Tourtoulone, którego zaraz pozna- 
cie. Będę się. cieszyła, jeśli panów 
będę mogła gościć na mojem wese 
lu, a na pamiątkę pięknych, współ- 
nie spędzonych dni, proszę odemnie 
przyjąć skromny upominek”, 

Na dany znak wszedł do salong 
[lokaj w liberji, który wniósł 

24 SREBRNE PAPIEROŚNICE, 
va których wyryte było imię „Ol- 
dlo łaskawe spojrzenie pięknej mil ga”. Każdemu z 24 panów podał 
jonerki, Ale niezmiernie  zdziwili |po jednej. Po chwili ekscentryczna 
sie, edy parle znałsził się razem w  miłjonerka wezwała z przyległego 
salonie Olgi. Ona sama siedziała |pokoju zaaferowanego  narzeczo- 
na podium, a dokoła niej ustawiona |nego, — zresztą  Sympatycznego 
25 foteli, Na 24 miejscach zajęli młodego człowieka, © inteligent- 


W 14 dri później wszyscy do- 
puszczeni kandydaci w liczbie 24 
otrzymali drukowane zaproszenia 
do odwiedzenia willi Ditourneu 
|rów najbliższej niedzieli. Wszyscy 


pelni nadziei przybyli do Avignon, 
sądząc, że każdy z nich jest wła» 
śnie tym wybranym, na którego pa 


również się nie udzielał,  T[ecz 
wszystkie wolne chwile jej poświę 
cał, — postanowiła sama wyszukać 
sobie męża. Pewnego pięknego 
dnia Olga umieściła w kilku pl- 
smach następujące 

ORYGINALNE OGŁOSZENIE 

„20-letnia panna z dobrej rodzi- 
ny, dobrze się prezentująca, o nie- 
skażitelnej przeszłości — szuka mę 
ża. Posag 1 miljon franków, Waran 
ki: 30-ty rok życia mężczyzny, 
który musi być wykształcony, — 
zdrów, musi mieć dobre maniery I 
włosy blond. Fotograłje wymaga- 


ne”, 
Na ogłoszenie ta taka 
masą ofert, że trzeba było kilku 


dużych koszów, aby je pomieściły. 
Długi szereg dni spędzała Olga na 
czytaniu listów i wpatrywanła się 
w podobizny reflektantów. Wresz 
cie z pośród tej całej masy wybrala 
24-CH MŁODYCH LUDZI, 
Każdy z nich po kolei zaprasza- 
ny był do willi państwa Ditowrneur 
na przeciag jednego tygodnia, 
Jako pierwszy przybył młody © 
ficer - lotnik, meżczyzna bardzo 
sympatyczny i elegancki, który 
jednak więcej prawił o swoich wy- 
czynach lotniczych, aniżeli o mł- 
łaści, W ciaru tygodniowej gościwy 
Olga odwiedzała z oficerem kino- 


3 asy 
rrr Shearer 
>Fredric March 
Gharies =Laughton 


w najwspapislszem widowisku, 
jakie pokazano na ekranach 
od wielu lat! - 


UWIELBIANA 


(Przebudzenie kobiety) 
WKRÓTCE! 


Grand-Kino 


006 


ulewnym deszczem, który przemo- 
czył Olgę do nitki. W tej arcyrlemi 
łej sytuacji zjawił się nagle na rol 
nej ścieżynie, jakby przez nisbiosa 
zes'any, zwykły wózek folwarcz=y, 
który obok risi sia zatrzyniał. Ze 
szedł z wózka !akiś 


miejsca ci, którzy się ubiegali o 
jej rękę, 


nym wyrazie twarzy, którego przed 
stawiła 24 kandydatom, zdradzają- 
cym z powodu takiego obrotu rze- 


25-TY FOTEL POZOSTAŁ PUSTY | 
Gdy zaległa cisza, Olga powsta- |czy dość nieudolnie swoje kwaśne 
fa i z wielkiem ramaszczeriem wy miny. Owym narzeczonym okazał 


|glosiia da swoich wielbiciel neste sie ów właściciel ponliskiej fermy. 


pujoce przemówienie: „Moi pano- |04 czasu pamiętnej burzy spacery 


MŁODY SYMPATYCZNY  MĘŻ- wie! Dziękuję wam za przybycie i Olgi powtarzały się coraz częściej 


CZYZNA galanterję, jaką mi  okazałście, |i to wyłącznie w stronę dworku 
i drżącą z zimna Olgę uprzejmie za! Wszyscy razem i zosobna jesteś- | Tourtoulone'a, — Rychło młoda 
pne war | dziewczyna zakochała się po: uszy 


Lotnicy Waller i 


Franchomme 


wylądowali w Brukseli po dokonaniu w rekordowym czasie lotu Bru- 
ksela — Leopoldville w Kongo. Na zdjęciu, u góry — lotnicy po wy- 
lądowaniu na lotnisku w Brukseli, niesieni na rękach przez rozentu- 
zjazmowany tłum. U dołu — zwycięski samolot w czasie lądowania. 


SHIRLEY TEMPLE 


maleńka—wzrostem, wielka — talentem 
najgłośniejsza dziś „osobistość” wśród gwinzd ekranu 


Wkrótce w kinie „EUROPA” 


w przystojnym agronomie, który 


uczucie to odwzajemniał. Olga o©0-- 


świadczyła mu wprawdzie, że nie 
ma żadnego posagu, on jednak 
śmicjac się odpowiedzial: 
KOCHAM CJE I GWIŻDŻĘ, NA 
PIENIĄTZĘ, 
gdyż potrafię dzięki Bogu praco- , 
wać”, Tourtoulone zrobił „wićfkie 
oczy”, gdy się wkońcu dowiedział, 
że Olga jest zamożną panną i ma 
w posagu okrągło miljonik fran- 
ków. 

W czasie ostatnich świąt odbył 
sie ślub Olgi ze swoim wybrańcem, 

Niemałe zdziwienie gości weset- 
nych wywołał widok 
24-CH MŁODYTH T PRZYSTOJ- 

NYCH 
blordynów, eleganckich panów we 
frakach, którzy dali posłuch z%- 
proszerin Olej i przybyli na jej 
ślub. Przybyli na ślub tej, z któ- 
rą sami zamierzali połączyć swe 
losy. 

Najdziwriełjszem w tym małym 
romausie, stworzonym przez samo 
życie, jest to, że młody małżonek 
zunełnie nie jest blondynem, lecz 
brimetem, 

Ale to nie przeszkadza wieki) 
miłości młodej pary... 


LETETI TETIT TETTE 


Czy wiasz, że w Rest -Dancinga 


„IABABIN” 


Narutowicza 20 


tańczy Henryk Gautier 
na „Admirale' 


Fenomenalny czystej krwi arab fiń- 
czy nowoczesne tańce na parkiecie 
oraz nowy program atrakcyjny. 

Codziennie Five 5—8 
Pełny proaram 
kons. 1 zł. Gabinety 


202990006000004002006000 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Oegielniana 27. tel. 112-25. 
Gościnne występy ulubionej subretki 
REGINY CUKIER 
Dziś, w piątek, 0915 w. PREMJERA 
„AMERYKANER REBECYN* 
komed a mueyczna w 2 akt, 

Z okazii 50-cjolec!a istnienia Żyć 

teatru. odegrane zostaną sceny 
fragmenty grane w ciąqu 50 lat ne 
żyd. scenie: 1) „Bsr-Kochha*”, 2) 
„Miłość Kaukaska”, 3) „iszo-roo'' 
4) „Rumuńskie wesele" 5) Dusza 
mego narodu” 6) „Szlamke | Ry- 
klel“ 7) „cChofne i Pinchos" 
Ceny normalne, — Jutro, w sobotę, 
4.30 „Icykl szołtyk* 


ING NL mn ina ŚÓWGŁOB PORANNY OB ||| 


A Najlepsze życzenia z okazji 
Nowego Roku składa Szan. Kli- 
jentom, Dostawcom i Przyjacio- 


łom 
RADJO-AUDION 
inż. Rozenblum 
Łódź, Traugutta 1. 


Wiadomość tiżąt 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Ko. 
ścielny 10), A. Charemzy 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z% Gorczyckiego (Przejazd 


Sprawa rozpatrywana będzie dopiero w 


szowie Maz., Pabjanicach i Zgierzu. | 
Nowe zarządy miejskie zostały 
jednak wybrane tylko w Lodzi, Kz- 

liszu i Piotrkowie, przyczem pro 

testy przeciwko ich wynikowi zgh 

szone zostały jedynie w Kaliszu 

przez BBWR. 

Sprawa zatwierdzenia wyborów 
w tych trzech miastach zostanie 
> zadecydowana jednocześnie, po za- 
Jak wiadomo, wybory magi Kon przez p. wojewodę opizji 


Sprawa zatwierdzenia wyborów 
do zarządu miejskiego w Łodzi roz 
patrzona zostanie przez p. wojewo- 
dẹ Hauke Nowaka w pierwszych 
duiach przyszłego tygodnia, Odzoś 
ne protokuły, dotyczące samego 
aktu wyborczego zuajdują się jesz- 
cze w Warszawie i najp:awdopo 
dobniej nadzjdą do Łodzi w sobo 


(Pomor: |4 
I 


strackie odbyły się jednoczzście w | wydziału wojewódzkiego. 
W Tomaszowie Maz., 


Pabjani- 


Łodzi, Piotrkowie, Kaliszu, Toma- 


Kiedy zatwierdzenie prezydenta? 


przyszłym tygodniu 


cach i Zgierzu, gdzie nie dokonano 
wyborów magistratów ze wzglę 
du ma brak kwalifikowanej więk- 
szości, wybory zostaną w myśl re- 
gulaminu zarządzone powtórnie. 

Ponowne posiedzenia wyborcze 
rad miejskich w Tomaszowie, Pa- 
bjanicach i Zgierzu odbędą się -po 
15 stycznia rb. Odnośne zarządze- 
nia wydane zostanę. również w 
przyszłym tygodniu. 


Jeśli chodzi o nową radę miej: 


50), G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50), 


REMONT SĄDU GRODZKIEGO 
— Sąd grodzki w Łodzi będzie nie 
czynny do 8 stycznia rb., a to z 
powodu przeprewadzanego w gma- 
chu sądu przy ul. Cegielnianej (i 
remontu i zmian. 

Czynne są jedynie kancelarje są 
dowe. Rozprawy zostana wznowio- 
he w dniu 8 stycznia rb. 


UMARZANIE DROBNYCH ZA- 
LEGŁOŚCI SKARBOWYCH. 
W związku z nówą ordynacją po 
datkową. poszczególni naczelnicy 
urzędów skarbowych mogą obec 
nie we własnym zakresie nmatzać 
drobne należności z tytułu kosztów 
ogzekncyjnych w stostmky do ubo- 
piech w zakrosie do 35 zł. 

W innsch wypańkarch po zebra- 


nin odnośnej spinji przesyłają wnio 


sok do rozpatrzenia władzom TI in 
stancji tj. izbie skarbowej, 


BŁYSKAWICZNĘ ROZMOWY 
TELEFONICZNE. — Wprowadzo- 
bo rowe przepisy 0 ruchu teiefo- 
nicznym międzymiastowym. Nowe 
przepisy m. in. zwiększają liczbę 
kategorji rozmów 
do 7 przez wprowadzenie specjal- 
nych prywatnych rozmów błysza- 
wieznych, mających pierwszeństwo 
przed prywatnemi rozmowami zwy 


kłemi i pilnemi, 


Największy 
sukces 


Najwspanialszy film polski 


MŁODY LI 


W rol..g.: BOGDA, BRODZISZ, SAMBOR- 
SKI, JUNOSZA STĘPOWSKI, CYBULSKI, 
JARACZ, ZNICZ, WALTER. 


! Cała Łódź musi ten film 


Fundusz 


Pamigiaj 0 


„CAPITOL 


Początek o g. 4.30 
w sobotę i niedzielę 12.30. 
Sala mocno ogrzana! 


Nadprogram. Dźwiękowy doda- 
tek P. A.'T. oraz aktualności 
Foxa 


telefonicznych |ski, zamieszkały w Radogoszczu, 


Tomaszów 


DZIEJE GRZECHU 

Bronisława Boniek, lat 21, stała 
mieszkanka  Rokicia Podlaskiegu 
miała przybyć do Tomaszowa w od 
wiedziny do swej ciotki Grzybów 
skiej. W dniu wczorajszym zauwa 
żono na stacji w Tomaszowie krę 
caca się jakąś młodą kobietę 2 
dzieckiem na ręku. Zachowanie się 
jej było podejrzane. W pewnym 
momencie spostrzeżono, że młoda 
kobieta wsiadła do dorożki i kaza 
ła się zawieźć do miasta, lecz 
dziecka już nie miała. Zatrzymana 
ja i wvylegitymowano. Okazało się, 
że jest to Bronisława Beniek. W 
obawie, Że ciotka nie przyjmie ją 


ską Łodzi, to władze, powołane do | z npieślubnem- dzieckiem, porzuciła 


zwoływania jej, nie kwapią Się 2 | je na torze kolejowym. 


wyznaczeniem nowego posiedzenia. 
Utrzymują one, iż narazie niema 
tak pilnych spraw, które przema- 
wiałyby za szybkiem zwołaniem ra 
dy. Sesja budżetowa zaś ma być 
zwołana dopiero w lutym rb. 
Gdyby chodziło o sprawy: bieżą- 
ce, to wszelkie uchwały mc=ą być 
podejmowane przez tymczasowego 
przełożonego gminy miejskiej, a w 
razie zatwierdzenia nowego magi- 
stratu — przez prezydenta, wypo- 
sażonego w olbrzymią władzę. 


Napad na „Karpaty“ 


$teroruzoewali dozorcę i rozpruli Kasę, z kiórci 
zrahbhowali blisko 7.000 złośych 


Tam napastnicy oświadczyli Łw „się znaleźć większą sumę pienię- 

gdzie mieszczą się składy firmy szczyńskiemu, że jeśli będzie wzy dzy. 

„Karpaty — sprzedaż produktów | wał pomocy, to go zabiją. Jeden z | Kasę tę rozpruli i zabrali z niej 

nafiowych sp. z ogr. odp., była no |nich, trzymając w ręku rewolwer 2915 zł. gotówką. Weksli i doku- 

cy wczorajszej terenem zuchwałe |pozostał na straży, pozostali zabra (mentów nie ruszyli. 

go włamania. li mu klucze. Sladrowali jeszcze szuflady, 
Około godziny 2 dozorca nocny | Celem włamywaczy była kasa |gdzie jednak nic nie znaleźli, po- 

składów — Franciszek Łuszczyń ogniotrwała, w której spodziewali iczem zbiegli. 


Znieść reklame w radio! 


Paryż już to zrobił — kiedy my? ma 


Słuchamy np. jakiegoś nastr: 
jowego koncertu. i 


Posesja przy ulicy Naftowej 11, | 


obchodząc teren składów, został « 
pewnej chwili napadnięty przez ki) 
ku osobników, którzy wciąguęli go 
do stajni, mieszczącej się w pobli 
żu składów. 

' BE 


EUROP 


Radjo paryskie zniosło zu- 
pełnie dział reklamowy. _ 

Napewno radjoabonenci fran 
cuscy odetchnęli z ulgą. Na- 
pewno nikt na świecie nie lub'| 
słuchać ogloszeń, choćby byiy 
one podane w na,powabniej- 
szej formie. 


Ledwo przebrzmiały ostatnie 
tony, słyszymy nagle: 

+— Nie zapominajcie, że naj- 
lepszym środkiem przeczyszcza 
jącym są pigułki magistra Ikstń 


sklego. 


Po odczycie mówią nam, 
gdzie najlepieć kupić kapelusz, 
a po odegraniu nastrojowego 
sluchowiska nadobna speaker- 
ka wylicza zalety pasów uszczu 
plających. jakej znakomitej 
firmy. 

I tak dalej, i tak dalej. 

Pod tym względem powinniś- 


Z| Wiemy coś o tem, my, polscy 
s4 | radjoci. 
Ogłoszeń podczas audycji nie 
żałuje nam się wcale. 
Najmniej niebezpeczny Jest 
koncert reklamowy.  Przynaj- 
mniej wiemy, o jakiej porze się 
zobaczyć ! odbywa i kiedy go skwapliwi: 
ARCE? | unikać. 


s ą 
„» 


SZ 


gray Marig! 


Najgorsze jednak są te zja-| my naśladować Paryż, i skaso- 
dliwe szpilki reklamowe. *któ-|wać t u nas reklamę przy po- 


re nam się wbja znienacka, 
podstępnie, z zasadzki, 


mocy radja. 


DZIŚ PREZENTUJEMY ! Gigantyczny i wspaniały film arcydzieło, reżyserji ERYKA 


twórcy filmu „KONGRES TAŃCZY* 


Olśniewający poemat miłosny! Symfonja pieśni, miłości tańca! 


Melodie Cygańskie 


KREW I RABUNEK 

Do gajowego Antoniego Kreczki 
(Dąbrowska 31) przybyli w odwie 
dziny dwaj inni gajowi: Stanisław 
Katarob i Jan Grzeszczyński. Pa 
wypiciu wiekszej ilości alkoholu ga 
ście wyszli na ulicę i wkrótce da 
nszu Kreczki doszły odgłosy bójki 
i wułanie o pomoc. Jak się okaza 
ło, Katarob uderzył  Grzeszczyń: 
skiego kilka razy kolbą rewolweru 
w głowę, tak iż ten zalany krwią 
upad! na ziemię, z czego skorzysta] 
napastnik i wyciągnął mu z kiesze 
ni 50 zł. peczem zbiegł. Poszukie 
go zawiademiona policja 


——— 


dla bezrobotnych 
przy ul, Rzgowskiej 


W dniu wczorajszym o godz. 12 
w poł. nastąpiło przy ul. Rzgow- 
skiej 7 otwarcie bezpłatnej kuchaj 
dla bezrobotnych robotników fi- 
zycznych i bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, nie korzystają- 
cych z ustawowych zapomóg. Kuch 
mia ta oddana została niezwłocznie 
do użytku, Bezrobotni w kuchni tej 
otrzymywać będą bezpłatnie obia- 
dy, składające się z zupy i chleba 
4 jeśli na to pozwolą fundusze — 
raz w tygodniu mięso. e > 

Na otwarciu obecni byli przed- 
stawiciele funduszu pracy, władz 
wojewódzkich i wydziału opieki 
społecznej zarządu miejskiego w 


Łodzi. 
WRZE CZE ORO ZZA 


PRZYGOTOWANIA DO BALU LE 
KARZY 


Odbyło się organizacyjne sebra- 
nie lekarzy, na którem licznie ze- 
brani przedstawiciele świata lekar- 
skiego naszego miasta przedysku- 
towali sprawę organizacji tegorocz 
nego balu lekarzy. Po ożywionej 
wymianie zdań, jednogłośnie uw- 
chwalono, aby bal odbył się w fil- 
harmonji w sobotę, dnia 19 stycz- 
nia 1935 r. Ewentualny dochćd 
przeznaczono na akcję kolonji let 
nich TOZ'u w Krzyżówce. Komitet 
balu przystąpił do prac przygoto 
wawczych. . 


~fa 


CHARELLA, 


Obsada : 


Loretta Jeung, Philips Holmes, Charles Boyer 


DŹWIEKOWY 


(Piotrkowska 108) 


fadprogram: Tygodnik FOXA 


szej 


w | | l | w d i 
W ròlach głównych: 


genjalny mistrz maski Henri Hull, ułocza Jung Wyaftí, uwodzi- 


cielski 
Głosy prasy zagranicznej: 


Dziś i dni następnych noworoczny największy sukces kinematografji światowej p. t. 
wg najgłośniejszej i najpoczytniej- 


powieści Karola DIOKBNSA 


wytw. UNIVERSAL PIOT. 
CORP. prod. 1935 


fenomenalny 


George EBreakston 


11-letni 


HOLLYWOOD REPORTER: „..Filmem „Wielkie Wydarzenie“ światowa kinematografja osiągnęła niezwykły sukces" 


VARIETY: „Film -jest doskonale grany: i kunsztownie zrealizowany... 
MOTION PICTURE DAILY: „Tryumf autora, reżysera i artystów..." 


Zamiast feljetonu 


Delikatna misja 


Nowina, którą panna  Stefcia 
szepnęła do ucha swej mateczki, 
byłaby może w innych okolicznoś- 
ciach radosną i słodką tajemnicą, 
ale w tym przypadku, niestety, by- 
ła to wiadomość okrutna, 

— Na miłość boską, któż to jest? 
—- jęknęła z przerażeniem matka. 

Panna Stefcia wyzńała wszystko 
ze skruchą: aktor. Nazywa się A- 
dolar. Bawi w mieście na gościn- 
nych występach. Dziś właśnie wy- 
stępuje po raz ostatni i zaraz po 
przedstawieniu wyjeżdża, 

— Tak to zwykle się kończy — 
jąła zawodzić matka, ciśnie 
dziewczynę i basta. Ale tn tak tat- 
wọ mu się nie uda! 

Zwółano radę familijną. Uradzo- 
no, że należy wydelegować do p. 
Adolara kogoś, któryby potrafił 
jasno i zdecydowanie postawa! spra 
wę. 

Ta drażliwa misja postanowiono 


obarczyć doświadczona,  energjcz- 
ną ciotkę Matyldę. 
— 200 złotych musi płacić co 


miesiąc! — krzyczała matka Stef- 
ci. — Nie wdawsj sie z nim w žad- 
ne pertraktacje, nie daj się zbyć 
żadnemi obietnicami. Musi płacić! 
200 złotych, ani grosza mniej. I pa 
imietaj ułożyć to z nim zaraz na 
piśmie, 

Ciotka Matylda poszła. wróciia 
dopiero bardzo późnym wieczorem 
i wyczerpana opadła na otomanę. 

— Wszystko załatwiłam pomyśl- 
uie, kochane dzieci, — westchnęla, 
— zapłaci wszystko, podpisał zobo- 
wiązanie, byliśmy u rejenta, potem 
wyjechał. Słowem, wszystko załat- 
wione tak jak chcieliście. 

— Czy trudna z nim była spra- 
wa? — spytała matka Stefci. 

— Qzy trudna? — jęknęła ciot- 
Va. — Ależ powiadam wam, że to 
Była istna mordęga. Wvobrażcie 
sobie. że ten człowiek ani myślał 
Tłacić, Mój Boże, eo ja się z nim 
ramordowałam! Uparł sie, że chca 
koniecznie ożenić sią ze Stefcią! 
Na A M NN NA 


STOW. KULTUR LIGA 

Urządza w niedziele 6 hm. o go: 
łzinie 7,30 wiecz. w teatrze Roz 
maitości jedyne przedstawienie ln 
Jowe sow. obrazu pt. „Życie woła” 
wydaje ulg. bilety na poranki w 
kinie „Rakieta” i „Luna” na Ban” | 
stkie przedstawienia teatru „Ban 
da'* 1 „Rozmaitości” oraz do najlep | 
szych kin; bilety w sekretariacie. 
Zachodnia 68, tel. 191-15 codzien. 
nie od 10 do 2 i od 4 do 10 w. 


Sala. FILHARMONII 


RON o 6,: w sobotę i ko RAAS © o 12. 
Ceny miejsc od 54 gr. 


I 


daszka 


41— 


„„GŁOS PORANNY” — 


Przy dźwiękach 


1935 


biatego tanga... 


Nr. 


Mord na sali tańca 


Krwawa rozprawa nożowa przy ul. Moniuszki 


Epilog głośnego morderstwa na 
sali tańca przy ul. Moniuszki 3, 
popełnionego w dniu 25 sierpnia 
ub, r. rozegrał się wczoraj na sali 
sądowej. 


Tło i przebieg 
pujący: 
19-letni Zygmunt Wójcik, cze- 

ladnik rzeźnick*, 


był stałym bywalcem 
przy ul. Moniuszki, gdzie poznał 
niejaką  Franciszkę  Chodałć wnę, 
którą zaczął napastować licznemi 
propozycjami spotkań. Na wyzna- 
czone rendez-vous Chodałówna nie 
przychodziła i na tem tle powsta 
wały sprzeczki i kłótnie, 


zajścia jest nastę- 


sali tańca 


Na dwa dni przed tragiczną datą 
do powracających do domu Choda- 
łówny i jej przyjaciółki Heleny 
Błoch dołączył się Wójcik, a gdy 
powstała kłótnia, ten ostatni 
spoliczkował kilkakrotnie Cho- 

dałównę, 
na co obie dziewczyny miały rze 
komo grozić napastnikowi zemstą. 

Krytycznego dnia Chodałówna 
na salę tańca nie przybyła, nato- 
miast jej -przyjacićłka zjawiła sie w 
towarzystwie 
Edwarda Pawe'czyka. który bę 

dąc podryecory alkoholem, 

wdiarł się na salę, 
mimo, iż właściciel lokalu Icek Za- 
charjasz, znając go jako awantur- 
nika, zagrodził mu drogę, Paweł- 
czyk doszedł do znajdującego się 
na zali Wójcika i odwołął go do 
korytarza, gdzie uderzył go z wiel 
ką siłą w tył głowy. W odpowie- 
dzi na niespodziewany clos, <Wój- 
cik w mgnieniu oka doby} z we 
wnętrznej strony marynarki 
owinięty w papier nóż rzeź- 
nieki 
i ugodził nim Pawelczyka w lewą 
pierś, poczem zbiegł. 
044090040004030606600600 


DR. 


Arma ARONEN 


TŁONACZ PRZYSIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 


Paludi 1. BL. ZI 


* | liński. Koncert nadany 


9904999099 00 płyt. 


ZARA | R 0 W 


Pawcłezyk zmarł jeszcze przed 
przybyciem pogotow!a 
z powodu krwotoku wownętrznega 
spowodowanego przebiciem przed- 
sionka sercowego i lewego pluca. 
Komplikował sprawę fakt, iż ną 
rzędzie zbrodni, które wedle swych 
zeznań wrzucił Wójcik do dołu 
biologicznego domu, gdzie zamiesz 
kiwał, nie zostało tam odnalezione, 
natomiast znaleziono w podanem 
miejscn bagnet wojskowy. 
Wezoraj korytarz sądy zapełniły 
tłumy, rekrutujece się z pywal 
ców sal tańca, 


z których tylko nieliczna garstka 


znalazła miejsca na sali 
przyczem nie obeszło się bez jnter- 
wencji policji. 


szereg zwrotów specyficznych, do 
lrze charakteryzujących środowi: 
sko zbrodni, były przyjmowane sa] 
wami śmiechu. 


stojny brunet o inteligentnej twa 
rzy, zapytany przez przewodniczą: 
cego, oświadczył: 


— a mm a mm w e 


„Pchiem nożem, ale czy zabi 
łem, ne wiem“. 


sądowej, | Twierdzi, 


że zabrał na 
gdyż obawiał się napadu. 


Kas 
$410 


Nož, 


Św. Icek Zacharjasz opowiada 


Mimo powagi sprawy, na sali pa |że znał zabitego Pawełczyka, jaka 
nował nastrój dość wesoły, x zozna | niebezpiecznego awanturnika i nie 
nia świadków, które obfitowały w |cheiał go wpuszczać na salę. 


Heroina zbrodni, Chodała, wyglą 
dem i postawą niebardzo nadaje 
się do odegranej roli. Stwierdza 
ona, iż nikogo nic prosila aby ją 


Oskarżony Wójcik, wysoki. przy pomścił, a 


z Wójcikiem nie chciałą cho- 
dzić, ponieważ jej się nie po 
dohał. 

Świadek Helena Błoch również za- 


CERT CJ I TUT TOTO ZY AO OSA TEES, szy 2 dy 

~ o napadu na oskarżonego i twier 

OSCHŁA JUZ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.. 


WGN ło na rzecz powodzian? 


Dzisiejsze audycie 


KARA W ŻYCIU DZIECKA. 

Codzienne doświadczeni nezy | 
nas, żę kary, jakie stosujemy wo 
bec swoich dzieci nie 
odpowiedni skutek. Dzieje się tak| 


KONCERT MUZYKI KAMERAL- 
NEJ. 


Audycja muzyki kameralnej, któ 


dzinie 17.15. 


dzi, że zamordowanego "Pawełczy 
ka znała tylko z widzenia, czemu 
zaprzeczą przyjaciel denata Mate 
jas, twierdząc, że była ona jego na 
rzeczoną. Inni świadkowie opowia. 
dają, że Wójcik „zawsze się bar: 
czo ładnia bawił”. ale przebieg 
zbrodni opisują bardzo mglisto, pa 
miętaja jedynie. że 


„właśnie było białe tango*. 
Ojciec oskarżonego wystawia synh 
wi dobre świadectwo. 

Świadek Kamerski opowiada, że 

„Edek upija: się i toczył 
grandy* 


wywołują | T% nadaje rozgłośnia lwowska o go-|1i owego dnia „wszedł grandownia 
, zaintoresuje niewątpli- | na salę”. Świadek opowiada 0 prze 


dlatego, że czesto zadawalając się | wie słuchaczy zestawieniem progra |życiach na różnych salach tańcz. 
dorażnyja efektem kary nie bierze- | mu. Złożą się nań bowiem dwa ar- które zna doskonale; ponieważ jest 


my pod nwazę reakcji psychicznej 
dziecka, mie zastanawiamy się nad 
giębszym wplywem  wychowaw- 
czym kary, nad tew, w iaki sposób 
kształtuje ona charakter dziecka i 
jego stosunek do otoczenia. Kara 
bowiem może wywolać w dziecku 
najrozmaitsze reakcje — od skru- 


chy i poczucia winy, poprzez lekce. 


ważenie, lub bierny opór aż do'a- 
twartego buntu. Temat ten wielkiej 
wagi podniesie w swej prelekcji p. 
Zofja Charszewska w odczycie p. t, 
„Kara w życiu dziecka , który zo- 
stanie wygłoszony o godz. 12.45 
przed mikrofonem warszawskim. 


ALEKSANDER ŻABCZYNSKI 


I W. WIŁIŃSKI. 
O godz. 15.45 nadana bedzie 


przez radjo audycja muzyki lekkiej | 


w wykonaniu orkiestry Henryka 
Golda. W koaczroje jako solisci wy 
stapia znani piosenkarze warszaw- 
sey, artysta operetkowy i rewjo- 
wy Aleksander Żabczyński i W. Wi- 
będzie z 


- 


cydzieła muzyki 
fortepianowe C-moll op. 1 nr. 3 Bee 
thovena, i jego „Warjacje kę 121 
ua temat Jam jest krawiec Ka- 
kadu”, z mało nam znanej opery 
Millera p. t. „Siostry z Pragi”. Jak 
widzimy więc będą to dwa opusy, 
których oddalenie obejmuje prawie 


» | piera} 


kameralnej: trio| „prezesem kółek tanecznych", 


Po mowie prokuratora, który po 
oskarżenie I mowie obroń- 
cy adw. Iwińskiego, ktćry prosił o 
uniewinnienie, twierdząc, że zaszedł 
tu przypadek obrony . koniecznej, 
sąd wydał 


całą twórczość Beethovena. Nie| Wyrok skazujący Wójcika nn 


trudno stw ierdzić, ;ż całe bogactwo 


7 lat więzienna. 


inwencji i kunszt techniki kompo- EAZ ESZEWEIS TE ZO ROT WBESZĄ R 


zytorskiej, jaśaiejące w późnym u- 
tworze baethovenowskim zawarte 
są już w dojrzałaj formie w tamtem 
młodzieńczem dziele, jednem z naj- 
wartościowszych w dziedzinie mu- 
zyki kameraloej. 


ZIMOWE ŁOWY. 

O godz. 18.15 radjostacja 
szawska nadaje odczyt prof. Jana 
Domaniewsziego dla amatorów po- 
lowań. Prelsgent w odczycie swym 
opowie o różnicy między polowa 
niem w celevbżj porze roku i zimą. 
która najbardziej nadaje się do po 
lowań zimowych, oraz o znaczeniu 
mrozćw dla zbytu produkcji gospo 
darstw łowieckich. (r) 


TRADYCYJNA MASKARADA 

Już tylko jeden dzień dzieli nas 
od tradycyjnej maskarady Czerwo- 
rego krzyża. Miły nastrćj, jaki za- 
wsze panuje na maskaradzie, powi- 
nien zachęcić wszystkich do wzię- 


WAT» | cia udziału w zabawie. 


Komitet postanowił nie karoto- 
wać publiczności i ustalił kryzyso- 
we ceny w bufeci, > 7 

Wobec tego każdy, kto pragnie 
dobrze się zabawić niech spieszy 
ra maskaradę P. C. K. pod ha: 
słem: „Kryzys kE a zabe 
wió się trzeba”. 


NAJNOWSZY FILM PALESTYŃSKI 


A PALESTYNA 


Początek og. 4 — Ceny 
miejsc do g. 6,30. zniżone 


Nadprogramy! 


„LUNA | 


A doby Car- Paweł | 


— M. Janszyn 


Dziś i dni następnych! Najnowszarcydzieło sowieckie wytw. Beł-goskino w Leningradzie w języku rosyjskim 


CAR SZALENIE 


Przepiękna komedjo-satyra o niezwykłych pomysłach i niebywałem wykońaniu. Oprawa muzyczna 'słynnego kom- 
pozytora Prokofjewa w wykonaniu orkiestry Leningradzkiego Państw. Teatru pod dyr. L 8. Dynajewskiego 


i Księżna Gagarina - N, Szaternikowa 
Hrabia von derPahlen — B, Gorin-Gorianow Adjutant Cara — B, Gatin 


Porucznik 
Kiże) 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” |: 


Osi | eni następnych! 


Początek o 9. 4-ej 


Rewelacyjny podwójny progr! I. Dawno oczekiwany film! Monumentalne arcydz. filmowe reż. mistrza Rexa Ingrama 


BAROUD” 


: "RR czarującoj marokanki ROSITA GARCIA. 


ulubieniec 
Ameryki 


r. JA. 


francuza i araba. 


w niezwykłym emocjonu jącym 
i arcywesołym filmie p. t. 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Emoojonujący dramat z życia i walk Wojsk kolonjalnych w Marokko. Miłość 
poi, W. rolf szeika SI Hamed'a PIOTR BA4CHEFF 


—  Najpopularn. i najelegantzy bokser 


„Walka na morzu” 


Nr. 4 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6:45 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.10 Koucórt zespołu salona- 
wego. 

12:45 „Kara w życiu dziecka”. 

15.45 Muzyka lekka w wyx. Or- 
kiestry z udziałem A. Żabczyńskie- 
goi W. Wilińskiego. 

16.45 Audycja dla chorych. 

17:15 Konczrt kameralny. 

17.50 Przegląd ‘wydawnictw. 

18.00 Muzyka (płyty) 

18.15 Racital fortepianowy Jerze- 
go Żurawlewa. 

18.45 „Zimowe łowy“, odczyt. 

19.00 Arja i pieśni. 

19.30 Muzyka taneszna w wyk. 
orkiestry J. Wilbur'a (płyty). 

20.05 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Konsert symfoniezny pod 
dyr. Jone Perle'a i Laza Levy 
(fortepian). 

22.30 Recytacje poezji. 

23,05 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kónigswusterhausen (1571) 

2010 Fragmenty utworów- sym- 
fonicznych. 

Berlia (356) 

21.00 Koncert (Scherzo Pfitznera, 
Smita. na fortepian z orkiestrą Weiss 
nana, Wesoła serenada Haasa), 

Wroctaw (316) 

21.10 Kwintet smyczkowy Bruck- 
hera. 

Wiedeń (507) 

20.05; Utwory Franza  Sehnidta 
(Symfonje E dur i Es-dur, Toccata 
C-dur). 

Londyn (261) i Droitwich (1500) 

21.00 Utwory Beethovena (Uwer- 
tura „Egmont“, Recitativ i Arja z 
„Fidelia”, Koncert skrzypcowy D- 
dur i Symfonja ©-omli). 

Praga (470) € 

21.00 Koncert na obój z  òrkie- 
stra Orommerą i Serenada D-moll 
na dęte instrumenty, wiolonczelę i 
kontrabas Dworzaka 

Budapeszt (550% 

20.30 Utwory skrzypcowe Wice- 
niawskiego: Koncert Fis-moll, Po- 


ionez. D-dur i Warjacje brawurowe |6:1 (2:1 1:0 3:0). 


na temat z Haydna. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, jutro i pojutrze 
„2:2 Mecz małżeński”, 


wiecz 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w piatek, o godz. 8,15 wie 
ezorem wchodzą na afisz 9 kome- 
dje Anatola France'a pt. „Czło- 
wiek. który się ożenił z nieniową” 
i „Człowiek, który redagował Gaze 
tę, Rolniczą”, 


41— „GŁOS PORANNY“ — 


1935 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Turniej hokejowy w Krynicy 


€racevia— Warszawianka 6:1 


KRYNICA. — W drugim dniu 
turnieju hokejowego zorganizowane 9 
go w Krynicy, rozegrano dalsze 
spotkania, przyczem między inne- | to Davas? 

mi walczyło Ognisko z Warszawianį Kwestja wyjazdu polskiej repre- 
ką. Mecz ten wzbudzał specjalęe Zentacji hokejowej na mistrzostwa 
zaciekawienie ze względu na to, iż Świata do Davos pozosta. nara- 
Ognisko zostało pominięte w suk |zie jeszcze otwarta, Decyzja zapad 
finałowej, do której zaliczono Was-|"ie na posiedzeniu zarządu PZHL 


Gzy pojedziemy 


|gdzie odbędzie konferencję z prze: 
bywającym tam prezesem zarządu 
konsulem Hulanickim i kapitanem 
(związkowym p. T, Sachsem. Możli- 
we, że ze względu na dobre rezulta 
ty finansowe tournee drużyny Wie 
oner E. V. po Polsce, zarząd PZHL 
zdoła jeszcze otrzymać pokrycie 
na resztę kosztów ekspedycji i wy 


| 


szawiankę. 


w dniu 7 styczrła. Pczeń tem posie jazd do Davos dojdzie do skutku. 
dzeniem wiceprezes PZHŁ red Mistrzostwa świata w Davos trwać 


|szem po pierwszej tercji bezbramko 


Zawody te zakończyły się wyni- 


Chrzanowski uda się do Krynicy, 
kiem nierozstrzygniętym 1:1, przy 


wej padła w następnej bramka dla 
Ogniska, zdobyta przez Godlewskie 
go, natomiast w ostatniej tercji 
Warszawianka miała przewagę i 
wyrównała przez Przedpełskiego. Opady za dobę ubiegłą ogarnęły 
x - y cały kraj, sięgając ponad 55 cm 
Cracovia zmierzyła się z Krynic „w Wiłeńskiem i Małopolsce zachod 
kiem Tow. Hokejowem, odnosząc |niei i środkowej, ponad 10 mm. — 
zdecydowane zwycięstwo W Stosun |qą Podkarpaciu i Podhalu, a do 33 
ku 3:1. Wynik ten nie oddaje prze lmm. w Tatrach. 
wagi, jaka miała Cracovia, co tło- 
maczyć należy tem, że podczas me- 
czu zaczął padać gęsty świeg i po- 
krył tak gruba warstwą lodowisko, 


Szata śnieżna leży na obszarze 
położonym na wschód od Wisły 
oraz w górach. Grubość jej sięga 


|że gracze gubili krażek, Bramki d'a 


Cracovii zdobyli: Wotłkowski — 2, 
Marchewczyk — 1, dla K. T. H. — 


Burda. 


W turnieju krynickim bierze też | 
udział wiedeński zespół Wiener | 
Eislaufyerzin, przyczem wiedeńczy- 
cy czynni byli dopiero w dniu wczo 
rajszyru, ta znaczy w trzecim drin 


Dzięki inicjatywie kierownictwa 
sekcji pięściarskiej Hakoahu przy- 
bywa do Łodzi drużyna pięściarska 
lz Warszawy „Fort Bema”. Będzie 
Renale (Produ cie nia | 19 pierwszy występ tych pięściarzy 
sadów ża, pk kę jes granej bia Meoz odbedzie 
covii z Warszawianka, Ogniska z|®8 W Ięaicze Rozmaitości w nad- 
K. T. H. i Wiener Eislaufyerein — spodzącą niedzielę 'o godz. a 
Czarni. Przeciwnicy walczyć będą w najsil- 
niejszych składach, co zresztą wi- 
Mecz między Cracovią a Warsza dąć z podanego poniżej zestawie- 


wianką zakończył się zwycięstwem í 
Cracovii w stosunku 6:1 (3:0 3:0 
0:1). 


Mecz Ogniska (Wilnc) — KTH. 


Program niedzielnych imprez 
sportowych w Łodzi zwiększy się 
o mecz hokejowy, jaki rozegra 
zespół Tryumfu z drużyną war- 
szawskiego ŻASS, który odbędzie 


Już przyieshal 


Czarni — mistrz Polski AZS. (Po 
zmań) 2:1 (1:0 1:0 0:1), 


| Mecz Jarcsz—R'sko 


NOWY JORK, 3, 1. (PAT). 
Mistrz bokserski świata w wadze trener Ceizik 
średniej polak Tad. Jarosz roze:| Trener Czjwik przyjechał już w 
grał w czwartek mecz z b. mi- środę do Łodzi i w związku z tem 
strzem Świata, również połakiem zarząd ŁOZLA orgźnizuje w sobe: 
Edw. Risko, przegrywając przez „tę, dnia 5 b:n. o godz. 1F specjalną 
techniczny k. o. w siódmej rsnzdzie. „konferencję z udziałem kierowni- 


— 


UESAC FTP SPE, ków Sekcji lekkoatletycznych klu 


Przyjęcia noworoczne w Watykanie 


Delegacja gwardji szlacheckiej na audjencji u papieża. 


bów łódzkich i zawodników. Kon 
[ereńcja ta ma na celu darie moż 
ności p. Czeżzikowi nawiązaria bliź 
szego kontakiu z sferami lekkoatle 
tycznemi i Światem zawodniczym 
naszego miasta. Odhędzie się ona w 
lokalu Strzeleckiego K. S. 


Bar Kochha— Geyer 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w lokalu Geyera przy uł. Piotrkow 
skiej drużynowy mecz bokserski 
Bar Kochba — Geyer, na którym 
walczyć będą następujące pary: 

w wadze muszej Kummer — To- 
maszewski, w koguciej Ilew — 
Wojciechowski, w piórkowej Pary: 
zer — Wojciechowski H, w lekkiej 
Mossman — Mirowski, w półśred- 
niej Borenstein Ostrowski, w 
średniej Gotesdiener — Wolski i w 
półciężkiej Engel — Greif. Ostatnio 


i bokserskim Siłę 11:3. 


ERTZEZ RA 
Morze i kolonie 
fo połęśa Polski 


Narciarze, cieszcie się! 


Puszysty śn* 


Zestawiemie par 


meczu Hakoah — Fort Bema 


liokciści ZAS$-u 


grają w niedzielę-z Tryumfem 


P) |Bar Kochba zwyciężyła w meczu 


ibędą od 17 stycznia do 26 stycznia 


eg w Tatrach 


10 mm. w Wileńskiem i na Podkar 
paciu, do 20 cm. na Podhalu, a do 
|52 em. w Tatrach. Naogół w gó 
|rach śnieg puszysty, dobry do jaz: 
dy na nartach. 

Przewidywany przebieg pogody 
ną dzisiaj: Zachmurzenie zmienne 
z przelotnemi opadami śŚnieżnemi 
Mroźno. 


nia par. 

W wadze muszej zmierzą się 
Gotfryd — Gajek, w koguciej 
Ferszlikowicz — Grochowski, w 


piórkowej Fagot — Kniga I, w lek 
kiej Wolfowicz — Wierzchliński, 
'w drugiej parze wagi lekkiej Wdo- 
wiński — Krige II. w półśredniej 
Lipszyc — Kostrzewo, w średniej 
Waldman — Zrąbkowski i w pói- 
[ciężkiej Blibaum — Strzelec. 


|się o godz. 12 w poł. na lodowisku 
przy AL Unji. 

| ŻASS należy do kategorii lep- 
(szych drużyn A-klasowych Warsza 
| Wy, a Tryumf, mimo, że to dorie 
[ro początek sezonu, wykazuje bar- 
dzo dobrą formę, potwierdzoną 
zwycięstwem, odz:iesironem w mie: 
czu o mistrzostwo z Strzeleckim 
K. S. w stosunku 9:1, to też zawo 
dy riedzi:lne zapowiadają się doś 
ciekawie. Tryumf wystąni w skła: 
dzie „Harry”, Neuman, Wott. Dres- 
ster, Zauer, Hepner. 

Mecz a mistrzostwo A-klasy mię 
dzy Union - Touringiem a Strz”lec- 
kim K. S. wyznaczony na riedzielę 
rozegrany zostanie na lodowisku 
hokejowem  Union-Touringu przy 
ul. Nawrot. Mecz wyznaczono na 
godz. 10,30. 
prer 


- 


Olbrzymie pow 


2% 


j 


O Z Z Z, Z ZZA NOO 


9 


Vivi Anne Huifheu 


znakomita łyżwiarka szwedzka po- 
pisuje się na sztucztem lodowisku, 


z A NY |. m 


ŁODZIANIE W OBOZIE MAKABI 
Pozytywne wyniki zarówno pod 
względem sportowym jak i odpo: 
czynkowyin pierwszego turnusu ko 
lonji turystyszno-narciarskiej Ma- 
kabi w Zakopanem daja należytą 
gwarancję, iż drugi turnus, który 
rozpoczyna się w niedzielę, dnia t 
stycznia będzis całkowicie obsadza 
ny. 

Dugi turnus odbywa sie będzie 
w daleko lepszych warunkach at 
mosferycznych. howiem ostatnia 
poczta z Zakopanego przynośi upra 
gnioną wieść o większych opadach 
śnieżnych. 


W. obozie zorganizowany jest 
kurs  przeszkoleniowy narciarski 


dla początkujących i zaawansowa 
nych pod kieownictwem instrukto 
rów Pol. Związku Narciarskiego, 
jak równioż urządzane są wyciecz 
ki narciarskie i turystyczne w oko 
lice Zakopanego na najbardziej ma 
lowniczych szlakach. 

Uezestnicy obozu zakwaterowa 
ni zostaną w pierwszorzednym pe 
sjonacie, urzedzonyń: komfortowo 
i mają zapewnione wszelkie wygo- 
dy. 


Dla wygody uczestników zorga- 
nizowana została  wypożrczalnia 
nart na miejscu, tak że zabierania 
ze sobą. sprzetu z Lodzi staje się 
ahyteczue. 


Wyjazd następnej grupy nastąpi 
w sobote. 5 bm w godzinach wie- 
ezorowych. 

Wszelkich informacji 
czych kursu udziela sekretarjat 
WKS. Makabi, AI. Kościuszki 21, 
tel. 241-07 w godzinach od 16 do 
22-ej. 


dotyczą* 


TWTEZTTORWTTRTYTZ a 


odzie w Anglji 


Łódź, 4 stycznia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 stycznia 1935 r. 


Waluta gwarantowana w konstytucji 


Oryginalny projekt wiceprezydenta m. Krakowa 


Wiceprezydent m. Krakowa, 
p. dr. Stanisaw Klimecki, opu 
blikował niezwykłe oryg nalny 
projekt zagwarantowania w kon 
stytueji trwałości naszej walu- 
ty. Najważniejsze postanow e 
nia tego projeklu, podajemy po 
niżej, zaznaczając, że projekt 
laki, gdyby został zrealizowany 
nie maby precedensu w żad- 
nem z państw. 

Odnośne postanowienie kon- 
styłucy.me brzmiałoby jak na- 
siępuje: 

Zapewnienie trwałości obo- 
wiązującej walucie krajowej 
jest zasadniczym postulater 
równowagi i pomyślności go- 
spodarczej. 

Gdyby z nieprzewidzianych 
przyczyn natury zewnętrznej 
lab wewnętrznej wartość bank 
uotów złotowych, jako ustawo- 
wego środka płatniczego 1 mier 
nika wartości, odchyliła się na 
wolnym rynku zewnętrznym: 
lub wewnętrznym od ich no 
m.nalnej wartości kruszcowej. 
państwo polskie zarządzi eo bę 
dze potrzebnem, aby waluta 
polska jaknałrychiej powróciia 
do parytelu ' z ch nominalną 
wartością kruszcową. 

W tym celu państwo polskie 
będzie w pierwszym rzędzie 
przestrzegać zasady pokrycia 
banknotów kruszcem i dewiza- 

mi 
stosownie do stętutu Banku 
Polskiego i będzie dążyć w po: 
rozumieniu z innemi państwa- 
mi do 
przywrócenia  wymyenialności 
hanknoiów na złoto, 

Za dług skarbu państwa, za- 
ciągnięty w Banku Polskim w 
nowoemitowanych banknotach 
poza nstawowem pokryciem 
edpowiadają wobec Banku Pol 
skiego subsydjarnie wszystkie 

gminy na obszarze Rz. P. 
pro rata parte wedle klucza, wy 
pośrodkowanezo z ilości mie- 
szkańców i podatków od nie. 
ruchomości. Sposób wykonania 
odpowiedzialnośct skarbu pań- 
stwa i rozłożenia jej na gminy 
określi wydać stę mające roz- 
porządzenie min. skarbu. 

W uzasadnieniu tego projek 
tu pisze p. dr. Kl'mecki: 
Wojna, a względne powojenna 
demoralizacja, znieprawiła prze 
dewszystkiem wszystkie niemał 

waluty, 

co w rezultacie zniszczyło fun- 
damenty kapitalizacji p'eryeż- 
nej i tem samem fundamenty 
nowoczesnej cywilizacji. Po- 
wstawanke nowych środków 
produkcji, bez czego nie może 
być mowy o wzroście bogactwa 
spolecznego i dalszej kultury, 
zosłało przerwane, zaś umo- 
żliwienie dalszego postępu mo- 
że nastąpić tylko przez odro* 
dzenie się kapitalizacji pienięż 
rej. 

Nie pozostaje więc, zdaniem 
mojem, nie innego, jak dążen:e 
do ponownego odrodzenią się 
zmysłu oszczędnościowego, czy- 
li gromadzesia osztzędneścio- 
wych kapitałów pieniężnych w 
instytucjach finansowych i pa- 
pierach wartościowych. Bez 
kapitalizacji, najp'erw pienięż- 
nej, nie może być mowy o na- 
rastaniu nowych i potrzebnych 
środków prodkcji, o naturalnej 
wymianie materji gospodarczej 
w organiźmie gospodarczym. 

Jestem zwolenn'kiem nawet 
przymusowej oszczędności pie- 

niężnej 
(tylko w instytucjach t- 
nych finansowych, a nie na 
rzecz państwa), a w każdym ra 


zie conajmn ej powolnego od- 
radzania się zmysłu oszczędno- 
ściowego w pieniądzach. Do | 
os'agnięcia jednakże tego celu 
jest koniecznem, oprócz pro | 
pagandy, przedewszysikiem pe- | 
wność, że waluła jest stalym 
miernikiem wartości i Środ 
kiem plałniczym i 
nie może być zmienioną drog 
zwyczajnej ustawy lub nawet 
tajemnych zarządzeń 
imie będzie instrumeniem do 
negodziwego dza'ania Każda 
dewaluacja przedstawia się bo- 
wem faktycznie iako niemoral 
na ? ustawowa 
konfiskata część” majątku w'e- ' 
rzycieli, 
czyli najcenn eiszych gospodar 
czo obywateli oraz jest to da- 
rowan:e wszystkim dłuż- 
rikom, a takich jest 
zawsze wiele, części ich długów 
Wfreszee jest ta przymusowe: 


ubniżenie płac dla świata pracy 
Nie trzeba dodawać, że takie 
niemoralne dza'anie i ustawy, 
ieają zawsze na diuższą metę 
bardzo krótkie nogi. 

Z lego powodu pozwoliłem 
sobie, celem ugruntowania za- 
ulan'a do polskiej waluty i ce- 
lom umożliwienia rzeczywiste 
go odrodzenia się życia gospo- 
darczego zaproponować: 

1) aby określono wałułe jako 
środek p'atniczy i nyernik war- 
tości w ustawie konstytucyjnej. 
cv spowoduje, że do jej zmiany 
potrzeba będzie kwalfikowanej 
y Eezości sejmu i senatu; 

2) aby rozszerzono odpowie- 
dz alność za banknoty także pa 
skarb państwa 


lonego klucza. 
Przy przyjęciu tych postano- 
Ra» 4 

wień, umieszczonych aż w kon- 


siyłucji, możnaby wybitnie po- 


i ewentualnie | 
na wszystkie gminy wedle usta- | 


działać na spłoszoną psycholo- 
gję społeczeństwa. Miałoby to 
potężne znaczenie dla odrodze- 
nia się gospodarczego a jeszcze 
większe 
na wypadek wielkch zdarzeń. 
naprzykład wojny. 
Przy dzisiejszym stanie 
czy możnaby napewno 
dzić, że 
przy pomocy świeżo drukowa- 
nych banknotów nie możnaby 
było pokrywać kosztów wojny. 
Społeczeństwo, nauczone do- 
świadczen'em, 
uciekałoby już z chwilą wybu- 
chu wojny tak szybko od p enią 
dza inflacyjnego. 
że raczej należałoby przystąpić 
odrazu do powszechnej rekwi- 
zycji rzeczywistej na rzecz 
armji, a nie próbować nawet 
rekwizyej! przy pomocy i 
flaczi. 


rze- 
twler- 


a 


Ww ślady bitroena 


Drugi krach samo- 
chodowy 

Jedna z większych fabryk su 
mochodów we Francji, Donnet. 
zwróciła się do sądu o ogłosze 
nie upadłości. Przyczyną tegi 
były olbrzymie straty poniesio 
ne przy eksporcie, wskutek cze' 
ge znaczna część kapitału ak- 
cyjnego, wynoszącego 35 mljo- 
nów frs. została stracona. Sąd 
handlowy ogłosii upadłość, po- 
stanawiając narazie utrzymać 
fabrykę w ruchu. 
93%2090609902092003730066 


Przed każdą podróżą udziela beze 
płatnych treściwych porad 


F. B.P. „ORBIS” 


Sprzedaż biletów kolejowych 
i okrętowych 


Łódź Piotrkowska 16, tel. 249-33 


vet mae pigirkowska 6%, tel. 101-04 


| 2:492999+9299909990099060999 


$toepa scalonego podaiku 


winna być uzależniona od rozmiarów przedsiębiorstwa 


W zwązku z obecną dyskusją 
o ścaleniu podatku obrotowego, 
zwrócilśmy się do związku wló 
kienniczegg przemysłu zarobko 
wego, reprezentującego tkac- 
two, skręcalnictwo. _ dziewiar- 
stwo i krochmalnictwo zarob- 
kowe, o poinformowanie nas, 
co do oficjalnego stanowiska 
związku w tej sprawie, 

Związek zajął jasne i sprecy- 
zowane stanowisko, które zna- 
lazło swój wyraz w projekcie. 
przesłanym izbie przemysłowo- 
handlowej w Łodzi. 

Włókienmiietwo zarobkowe 
wypowiada się bez zastrzeżeń 


<a scaleniem podatku  oproto- 
wego, 
przy produkcji przędzy, jako 


Centrala kredytu bezproceniowego 


podstawowego elementu włó- 
kiennictwa. Co do trudności, 
przy opodatkowaniu  przędzał- 
nictwa, pracującego zarobkowo 
to najprostszem i najwłaściw- 
czem wyjściem byłoby 
opodatkowanie klijenta- nakład 

wy, 
ponieważ on jest właściwym 
nroducentem, zarobkowiec zaś, 
pracując dla nakładcy, żadnych 
towarów dla siebie nie produ- 
kuje. Rola zarobkowca przypo- 
mina tutaj w zupełnośc! w pro- 
dukcji chałupniczej — chałup- 
aka. 

Sposób wrmerzenia podatku 
w  przędzalnietwie zarobko- 
wem, 
test g tyle łatwy. że wysokość 


. 


produkcji nakładcy jest uwi- 
doczniona w księgach zarob- 
kowca, można więc na jej pod- 
stawie wymierzyć ten podatek. 
Takie rozwiązanie scalenia jest. 
zdaniem związku, najracjonal- 
niejsze, ponieważ usuwa wszel 
kie dotychczasowe  anomalje, 
które wprowadził podatek obro 
tawy do włókiennictwa. 
Wysokość podatkn zależeć bę- 
dzie od fndywiduałnych roz- 
miarów produkcji, 

Większość przemysłowców i- 
praszcza sobie zagadnienie sca- 
lenia podatku, przypuszczająe, 
że podatek opłacać będzie tyl- 
ko przędzalnik. 

Przędzalmik sprzedający przę 
dzę. będzie się stara; umieścić 


obejmie wszuysikie kasy pożyczkowe Łodzi 


W Łodzi odbyło się  zebrarie | 
przedstawicieli łódzkich kas po- 
życzkowych. Zebranie to zostalo 
zwołane z inicjatywy Centrali kre 
dytu bezprocentowego w Warsza- | 
wie. Cele i zadania tej instytucji 
polegają na: 

1) Łączesłu wszystkich kas po- 
życzkowych, 

2) Zbieraniu statystyki 
micznej, 

3) Wyjednywaniu ulg dla kas po- 
życzkowych przy opłatach stemplo 
wych i sądowych, 


ekono- 


4) starania o pożyczki lub subsy 


galizowania bezprocentowych kas 


ilja dla kas zarówno u rządu, jak  pożyczkowych. 


i zagranicą. 


Na zebraniu wyłoniono komitet | 


w składzie 7-miu osób, na czele któ 
rego stanęli pp. inż. G. Praszkier, 
radca P. Chari i radny Liberman. 
IKomite$ ten opracowuie sratut 
Zjednoczenia bezprocentowych kas 
pożyczkowych w Łodzi i w najbliż 
szym czasie rozpocznie działalność. 
Działalaość ta polegać będzie m. in. 
na wzajemuem kontrolowaniu kas, 
na pomocy prawnej i ułatwianiu le 


Ostatnie dni! 
Ceny zniżone! 


ŚLUBY UŁAŃSKIE 


Czołowe arcydzieło polskiej kinematograłii 
Rewel. obsada: Marja Modzelewska, 


rod. 1935 r. 
ranciszek 


Brodniewicz, Władysław Walter, Tola Mankie- 
wiczówna, Witold Conti, Czesław Skonieczny 
Sceny wojskowe opracował gen. bryg. Wieniawa-Długo- 


szowski,. — Muzyka i piosenki Marjana Hemara 
Początek o 4. — Nadprogram: Aktualności Paramountu À 


Zaznaczyć należy, że korzystają- 
l cy z kas są zwolnieni od opłat stem 
plowych i sądowych. 


w cenie zapłacony podatek, 
przerzucając część tego podal- 
ku na kupea. b 

Według obecnego projektu 
związku — ten, kto zakupi du- 
żo przędzy, zapłaci większy po- 
datek, ten zaś, kto nabędzie 
mniejszą partję — zapłaci po- 
datek mniejszy, czyli, wysokość 
podatku uzależniona będzie od 
indywidualnych rozmiarów 
przedsiębiorstwa, co jest naj- 
właściwszem i najsprawiedliw- 
szem. 

Zaznaczyć jeszcze należy, ih 
w wprowadzeniu scalonego po- 
datku. związek widzi możność 
skutecznej w*lki z przemysłem 

anonimowym. 

Związek przewiduje, że wrał 
z scaleniem podatku obrotowe 
go, musi nastąpić 

zmiana systemu świadectw 

przemysłowych. 

Informatorzy nasi przypnisz: 
czają, że reforma świadectw 
mogłaby pójść w tym kierunku, 
aby 
cena świadectwa przemysłowe 
go obejmowała już część podat 
ku obrotowego!!! 


EZ DES WE OE 
Ożywienie w dełalu 


Karnawałowe zakupy zwiększają obroty 


W ciągu ostatniego tygodnia 
dało się zauważyć na rynku tka 
nin damskich stosunkowo 

znaczne ożywienie, 
co pozostaje w związku z roz- 
poczęciem karnawału, kiedy 
normalnie wzrasta poważn ' 
popyt na artykuły luksusowe, 
droższe W sklepach detalicz- 
nych 

ruch był b. daży. 

Z artykułów damskich, które 
cieszyły się specjalnie dużem 
zapotrzebowaniem _ wymienić 
przedewszystkiem należy arty 
kuły łaftowe, i sztuczne jed- 
wabie z połyskiem. Również 
drży popyt notowano na arty- 


kuły jedwabne i sztrajchgarno 
we na przybranie do sukien, — 
Z artykułów wełnianych naj- 
większym popytem cieszyły się 
wełny koloru wiśmiowego i tere 
koty. 


Zdaniem sfer  zainteresowa 
“ych, 
ożywienie potrwa jesztze kilka 
tygodni, 


w» niewątpliwie przyczyni się 
*ównież do 
ożywienia u hurtowników, 

4 ro za tem idzie i u fabrykan 
tów, zbyt wiele towarów bo- 
wiam detaliści nie posiadają. 
będą więc zmuszen! do poczy- 
nienia zakupów świeżych. 
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Spadek dolara i funta 


Zwyżka franka 


Na wczorajszych gieraacn walu: 


towych trwała w dalszym ciągu 
zniżka dolara i funta. 


Dewizę na Nowy Jork notowa- 
no: w Warszawie (kabel) 5,26 i pół 
wobec 5,27 i siedem ósmych, w Zu 
rychu 3,06 i pięć ósmych wobec 
3,07 i trzy czwarte, w Paryżu pay 
otwarciu 15,07 1 Jedna czwarta wo 
bec 15,10 i pół przy wczorajszew 
zamknięciu. W ten sposób dolar 
naogół osiągnął kurs parytetowy 


szwajcarskiego 


i stoi stosunkowo daleko od górne 
go punktu złota. 

Dewizę na Londyn notowano: w 
Warszawie 25,99 wobec 26,09 wczo |w późnych godzinach wieczornych 
raj, w Zurychu 15,13 wobec 15,20 } | dokonano w Chrzanowie niezwykle 
trzy czwarte, w Paryżu przy otwar | zuchwałego napadu raburnkowego 
ciu 74,00 wobec 74,61 przy wczo |na sklep jubilerski Chaima Reicha. 
rajszem zamknięciu. Spadek funta | Dwaj napastnicy wtargnęli do 
nietylko idzie w parze ze spadkiem |sklepu i steroryzowałi właściciela 
dolara, ale nawet go wyprzewza. 

W przeciwieństwie do walut an: 
glo-saskich frank szwajcarski 
wzmocnił się, 


oraz znajdującego się tam zegarmi 
pew: 


strza Natana Friedfelda W 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej |— 130, koniczyna biała 69 — 90 


Na wezorajszem zebraniu giełdo- 

wem w Lodzi notowano: 
tranz. sprzedaż kupno 

Dolary- 5,26 
Budowlana 45,90 
Stabilizac. 67,90 
Dolarówka 53— 52,75 
Inwestycyjna 116,50 116— 

Sytuacja wyczekująca. Tenden 
oja ookolwiek mocniejsza, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo =- dawizowej w Warsza 
wie obroty były normalne, przy 
tendencji bardzo słabej. Netowano; 
Berlin 212,60, Paryż 34,94, Belgja 
123,90, Holandja 357,95, Gdańsk 
172,85, Kopenhaga 116,20, Londyn 
25,99, wypłata telegraficzna na No 
wy Jork  5,26,50, Praga 22,09 
Szwsjcarja 171,73, Włochy 45,32. 
W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 195,75, szyling anstrjac 
ki 90,50, korona czeska 21,62 
frank francuski 84,92, frank szwaj 
carski 171,40, funt angielski 26,02, 
dolar 5,25, rubel złoty 4,58,50, do: 
lar złoty 8,91,25, rubel srebrny 1,60 
bilon 0.70. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5,25 — 5,238. 


AKCJE JE 
Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano akcjami Banku 


> 


Polskiego. Notowano: Bank Polski; 


26,50 — 96,25, Węgiel 15 — 14.50 
— 14.75, Lilpopy 10, Norblin 31. 
Tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: Częstocice 29,50, Parowozy +7, 
2a akcje starachowickie żądano 13. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych Za- 
równo państwowych jak i prywat: 
nych tendencja była dość mocna, 
przy większych obrotach 5 proc. 
konwersyjną, 7 proc. stabilizacyj- 
ną i 4 i pół proc. listami ziemskie- 


mi. Notowano: 3 proe. budowlana | wszystkich dziesięciu serjach. 


46, 4 proc. dolarowa 53.25, 5 proc. 
konwersyjna 65,25 — 65, 5 proc. 
kolejowa 60.50, 6 proc. dolarowa 
78,50 — 78,75, 7 proe. etabilizacyj- 
na, 638,50 — 68 — 68.25, odcinki po 
200 dolarów — 68,75, 4 i pół proe 
ziemskie 51,75 — 52,88, 7 proc. 
ziemskie dolarowe 48,50, 4 i pół 
proc. Warszawy 67, 5 proc. Warsza 
wy stare 70,75, 5 proc. Warszawy 
nowe 59,50 — 59,75, 5 proc. Łodzi 
nowe 51.75, 6 proc. obligacje War- 
szawy VI em. 64. Tranzakcje doko 
nane a nienotowane: 4 proc, inwe- 
etycyjna zwykła 115.50, 8 proc. dil 
lonowska 88 — 88.25, 7 proc. ślą 
ska 68,25. 7 proc. warszawska. do- 
larowe 66,50, 5 proc. Piotrkowa 
nowe 48. 


Notowania giełdy 


zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 14.25 — 14.50, pszenica 


fs — 18.50, jęczmień przemiałowy 
1650 — 17, browarowy 19.50 — 
20.50, owies jednolity 14.75—15.25 
owies zbierany 13.75 — 14.25, mł- 
ka żytnia 1) 215012250, maka 
żytnia 2) 22.50—928.50, maka nszen 
na 28.50 — 30.50, otręby żytnie 
8.75 — 9, otręby pszenne 8.75 — 
9, otręby pszenne grube 9 — 9.20, 
rzepak 39 — 41, groch Victoria 


42 — 16. koniczyna czerwona 100 | 


„Nursery“ dla dzieci 
na wystawie 


Termin otwarcia  wszechświato- 
wej wystawy w Brukseli oznaczo- 
ny został ostatecznie na 27 kwiet- 
nia 1933 r. Prace przygotowawcze 
i budowa nowych parlionów pro- 
wadzone są w Szybkiem tempie. 
Między innemi projektowane jest 


makuch lniany 17,50—18,50, rzepa 
kowy 13.50 — 14.50, ziemniaki ja 
dalne 3 — 3.50, śrut Soya 20 — 
20.50, wyka 20 — 2. 
Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12,85 grudzień — styczeń 
12,55 Inty 12,62 marzec 12,70 kwie 
tień 12,78 maj 12,77 czerwiec 12.80 
lipiec 12,54 sierpień 12.78 wrzesień 
12,72 październik 12.67 listopad 
12,69 grudzień 12,72. 

Tendencja stała. 


ki. Ponadto wprowadzona ma być 
jeszcze inna inowacja, a miarowi- 
cię oddany zostanie do użytku pu 
bliczności specjalny pawilon, za- 
wierający oddzielne kabiny, gdzie 


NOWY ORLEAN będzie się można przebrać i umyć. 


Loco 12.91 styczeń 12,59 marzec 
12,72 maj 12,79 hpiee 12,82 
dziernik 12,66 grudzień 12,72. 


Tendencja stała. wych. Na terenie wystawy urucho 


miona ma być 
czynna w dzień i w tocy. 


LIVERPOOL 
Loco 7,22 styczeń 6,82 luty 6,91 
marzec 5,31 kwiecień 6,89 maj 6,83 | FRZEANESZN 
czerwioc 6,86 lipiec 6,85 sierpień 
6,80 wrzesień 6,07 październik 6,74 
twa 6,73 grudzień 6,71 styczeń 


ALEKSANDRJA 

Upper: Loco 9,0% styczeń 8,64 
marzec 8,61 maj 8,65 lipiec 8,67 
październik 8,63 listopad 8,63 sty- 
czeń 8.63. 

Sakellaridie: styczeń 5,99 marzec 
16,05 maj 16.17 lipiec 16,26 listo- 
pad 16,39. 

Asjtmouni: luty 13;88 kwiecień 
13,86 czerwiec 13,84 = 


mi-szka obecnie 


AL Kośziuszki 5a, lewa oficyna II piętio, 


Ceny kryzysowe 


Wylosowane bony 
Funduszu inwesty- 

cyjnego 
W dniu 3 stycznia 1935 r. wylo 


sowane zostały do umorzecia bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznącza 


i 


SAMICENODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


ne Nr. Nr. 24033, 11647, 27114, 
12306, 39614, 29042, 20004 — we San 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Wylosowane bony wykupywate | 
są przez kasy trzędów skarbowych , 
po zł. 100.— za bon 25-zlotowy. | 


RADIOWYCH 


4 


| 


również urządzenie dia dzieci osób | k 
odwiedzających wystawę specjal- |Zdołała schwycić jedrego ze spraw 
[nej „nursery”, gdzie mamusie będą | CÓW napadu Edwarda 
mogły zostawiać swoje maleństwa skiego z Bedzina, który przyzval 
pod epieką dośwadczonej freblan- |5ię do napadu i podał nazwisko 


| 


6 GAWK WE LETE > oE SĄ 


Geniralna badownia 
Akumutaforów 


wać przez okno pomocy, wówczas 
jeden ze sprawców strzelił, raniąc 
go ciężko w klatkę piersiową. 

Bandyci, nie zdoławszy nic zra 
bować w obawie przed schwyta: 
aiem, zbiegli. 

Zawiadomiona o uapadzie poli 
cja rozpoczęła pościg. Rysopisy 
sprawców napadu podane zostały 
również i służbie kolejowej pobli: 
skich stacji, 

W Trzebini portjer Ciapała roz 
poznał w jednym z pasażerów, któ 
ry miaf bilet do Dąbrowy -4órni 
czej, uczestnika naradu w Chrzaro 
wie. Wezwał go więc, aby udał 
się z nim do urzędu ruchu. 

W drodze niezrajomy dobył na: 
gle rewolweru i strzelił do portiera 
raniąc go cieżko w okolicę jamy 
brzusznej, poczem zbiegł 

Dziś rano policja w Chrzanowie 


Krzeszow 


wsnćlrika, rówrież mieszkańca Bę- 
dzina, Antoisiiego Skrohota, 


Dzóesi po” lodem 


BERLIN, 3. 1. (PAT). We -wsi 


$ |W pawilonie tym znajdować sie be- rod Bytomiem wskutek załamania 
PAŹ dzie również szereg kabin tzlefo- [sie lodu na stawie wpadło do wody 
nicznych dla rozmów międzyrniasto ośmioro dzieci Uratowaro 6, dwo- 


je zaś utonęło wraz z 67-lstria ko- 


również apteka. (bieta, która z narażeniem życia ra- 
towała tonących, 


DC RAER 


Di. FELIKS AALPERN 


PIANISTA 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
LiL 


IL. 2035-28 II. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CHAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


FM | które będą przebiegały 


E nórwy!... 


REKLAMA MIAŻDZY KRYZYS 


Reklamą zdobędziesz świat! Ogłaszajcia się tylko przez 
akwizycję ogłoszeń FUCHSA, Piotrkowska 50, tel. 121-36 


Bandyci ciężko ranili dwie osoby 


KRAKÓW, 3. 1. (PAT). Wczoraj nym momencie Reich usifował wez- 


Ofiary strzelaniny bandytów 
przewiezione zostały do  szpitała 
im. Marsz, Pilsudskiego w Chrzano 
wie, 


Raj małżeński 


Ameryka miała dotąd raj rozwo 
$ miasto Reno, gdzie udziela- 
U 


no rozwody łatwo i szybko; obe- 
cnie zdobyło sobie rozgłos i powo- 
dzenie małe miasto w stanie Wir- 
ginja, Welisburg, które chlubi się 
największą ilością zawieranych 
małżeństw. W Welshurg'u mozna 
dokonać aktu ślubnego w jaknaj- 
krótszym czasie i bez żadnych do- 
kumentów. Ten nowy rodzaj „prze 
mysłu” ściąga do Wellsburg'a co: 
iraz liczniejsze grupy  „interesan- 
tów”, tak, że w mieście wybudowz 
no jtż trzy nowe komfortowe ho. 
tele, powstało dużo kwiaciarni, 
ctwarto kilka wielkich magazynów 
jubilerskich z New Yorku, słowem 
powtarza się ta sama historja, co 
w Reno. Ceremonja ślubna w Wells 
burgu kosztuje 100 dolarów. a do 
zawarcia ślubu wystarcza tylko 
zgoda obu stron. 


Porąn 180 km. 
na godzinę 


Elektryfikacja linji kolejowej 
Rzym — Medjolan, która będzie 
| ukończona w lutym r. b., przewi- 
duje puszczenie w ruch na tej ma- 
gistrali pociągów  pośpiesznych. 
dystans 
720 kilometrów, dzielący oba mia- 
sta, w czasie 4 godzin i 20 minut. 
Będą to więc najszybsze pociągi w 
Furopie, przebiegające około 180 
[kilometrów na godzinę. W ten 
(sposób pobiją ekspresy Rzym — 
| Medjolan rekordy dotychczasowe 
najszybszego pociagu angielskiega 
„Flyivg Sevtsman", który pędzi t 
| szybkością 12 klm. na godzinę. 


Trashę humoru 
wor LWY. 
Dyrektor cyrku zastaje śpiącegb 
nogromcę w klatce z Iwami, 
— 00 pan tu robi? 


— Ach, panie dvtestorze, pokłó 
citem się z żoną i ehee uspokoić 


WSĄ5-U . 
Przewodniczący krotkowidz 
| zwraca się do adwokata, biorąc ga 
przez pomyłkę za świadka: 

— Proszę, niech pan przys?ęgnic, 
że pan powie prawdę, całą prawdę 
i tylko prawdę... 

Adwókat niemile zaskoczony, 
| zbliża się powoli do stołu sędziow- 
|skiego tak, żó przewodniczący wre 
szęie spostrzega. pomylkę, 

— Bardzo mi przykro, panie 
obrońco — dodaje natychmiast se- 
dzia — przepraszam pana. najmoc- 
niej. Doprawdy, nie chciałem pana 
obrazić. 


ALKOHOL. 

Pani Malinowska przechańza SiĘ 
po parku ze swym synkiem. 

W bocznej alejce siodzi na szczy 
cie drzewa jakiś pijak i wymachn- 
jąc trzymaną w ręku butelka, £pie- 
wa ochrypłym głosem o Barbarze. 

— Widzisz, Wojtuśin — zwraca 
się pani Malinowska do swej lato- 


rośli — jak nisko człowiek może 
upaść przez alkohol! 
ZA CO? 

Do jednego ze znanych poctów 
francuskich zgłosiła się pewnego 
razu członkini Armji  Zbawionia. 
proponując nabycie biblji ża 20 
franków. 

— Żle pani trafiła. — odpowie- 
dział jej poeta, — jestem ateista ł 
grzesznikiem. 


—[ fa byłam niesdvś erzesznicĄ. 

— W takim razie szkoda wielka 
że nie przybyła pani wtedy do 
mnie. Nie byłbym pani zapewne od 
mówił tych Awndziestn franków 


Nr. 4 


komnnikuje, iż codzienna wywóska Śmieci w metalowych, szeze'nie zamkniętych 


skrzyniach kosztuje-zł. 10. miesięcznie. 


t2 41— „GŁOS PORANNY“ — 1935 
zebi Łódź 
Przeds: ębiorsitwo „P 0 ST Ę p 14 R. AB 
wywozu ŚMIECE gy - tel. 183-79 


Skrzynie metalowe, które kosztują zł. 36.— wstawia 


przedsiębiorstwo w styczniu bezplatnie, 


6 STYCZNIA 


„o godz. '12 w poł. 


W TENRZE MIEJSKIM. | 


(ul. Śródmiejska 15). 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


-SYNDYKAT DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH urządza 


- ŻYWE PISMO ILUSTROWANE 


- Udział biorą: "red. . Czesław. „Gumkowski, artyści Teatru Miejskiego, pianista-wirtuoz Balsam, prof. Halpern, Michał . 
Znicz, Tamara Góralska 'i jej "szkoła: baletowa.: W dziale mody: Ludwika Rosensteinowa i Apfelbaum z Warszawy 
Bilety od 1 zł. do zł. 330 do nabybia przez. cały. dzióń w eukiórni Ziemiańskiej (ul. Piotrkowska róg Moniuszki) 


Dziś i dni następnych najpotężniejszy film prod. sowieckiej wytw. „Sojuz-Kino* w Moskwie 


ATASTROFA CZELUSKINA 


Film — dokument, odzwierciadłający poświęcenie i wielki tryumf nieustraszonych bohaterów 


z | prof. pineda $chinidf' EM na czele. 


Ceny miejsc: 54, 85 i.1.09, balkon 75 gr. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby 
skórne i weneryczne 
Narufowicza 9, II p., fronf 
+ Tel. 128-98 
iict nizej: 9—12 rano i 5—9 pop. 
-1—2 przyjmuje 


W y amiy my ul „ienskiej 1 {7 


“Dr: Mer 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wenery- 


= eznyeh | moczopłelowych 


NAWROT 32, iront I piętro: 
Telefon 213-18, 3 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5-9 
W niedz. i święta od 9—12 w 
ora pań oddzielna A dera 


MIMO NIEWIAŻSKI 


Tomasiak chorób wererycznych 
skórnych | moszopłolowych 
(beczenie niemocy płolowej). 


Antrzeja 5, telet 159-40 
front i piętro 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święte od 9—1 
Dia pań oddsłelne poczekalnia 


w 


G=] 
2 


De skt. Nr. Km. 2771 | 34 


ORWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodukiego w Lo- 
dri, rew. 13 zam. w Łodai pray ul. 
Aleja l-go Maja Nr. 34 
na saaadaie art, 602 K.P. C ogłasza, 
se w dn. 8 stycznia 1935 r. o godz. 11 
w Łodzi przy ul. Andrzeja: 3 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
shomości, a mianowicie: 
mebli, tyrandolas, lam y biurkowel, 
z gramofonu : obrazów 
- aszacowanych na łączną sumę zł. 755 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 15.12. 34 
Komornik wz. (-) K. Sobolewski 


A.KI 


Dr. med. 


Chirurg-Urolog 


Chór. nerek, pęcherza | dróg . 
moczowych 


NARUTOWICZA 16. 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79. 


Przyjmuje od 4-6 po poł. 


Dr. med. 


rtur Banasz |. 


chirurg-uroloa 


Wólesańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. ' 


Ioir TREPMAN 


seo chorób wenerycznych 
kórnych : moczopłciowych 


Zawadzka 6, front II p' 
TEL. 234-12. 8—12, 2 


W niedz. i święta od 8—1 popoi. 


Dla pań oddzislna poczekalnia. 


DR. MED. 


$. Liniecki 


Gabinat fizykalnej] terapji 
(kwarc, sirjus, svllux, ultrasol dja- 
te m'a, elekteoterapja I inne) 
Lecsenie krótkiemi falami rad. chor: 
reumatycznych, S'awów, mięśni, 
nerwów i t. d. godz. prz. 4—8 
Narutowicza ©. Tel. 1-27-16. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarsy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 122-73 
czyńna od 9 r. do 10. wiec, 
Choroby weneryczne, . moczopłciowe 


i skórne. . Porady, seksualne. 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porgda 3 zł. 


eszczelski 


—4 6—9. | 


BIU RO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


„PROMIEŃ” 


tów ANE RZEJA. 2. 


„(dawniej Piofrkowska 81) 


Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P. T. Czytelników 
na prenumeraty czasopism | dslenników miejscowych i krajo- 
wych,oraz na francuskie | anglelskie. 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach 


redakcyjnych. 


Dà akt. Ne. Km. 2649 | 34 r. 


"Obwieszczenie 
Romoznik Sądu Grodsklego w ko- 
dzi rew. 13-go zam. w Łodzi przy u 
Aleja I-g0'Maja Nr. 34 
ña zasadzie art. 602. K. P. C, 
ogłaszn, że w dn. 8 stycznia 1935 
ogodz Il w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 69 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
kasy ogniotrwałej i 4-ch sztuk. ma- 
terjału welnianego na palta męskie 
oszacąwanych na łączną sumę zł. 1350 
które można ogłądzć w dniu . licyta- 
cji w mięjscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaęzonym. 
Łódź. dn..15.12.34 r. 
Komornik wz. (-) K. Sobolewski 


Do akt. Nr. Km 2082 i 2083 | 34 
OBWIESZCZENIE, 


komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 14-go zam. w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 91 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 
sza. że w dn. 8 stycznia 1935 r. 


o godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Andrzeja Nr. 12 
odbędzie się publiczna licytacja 


ruchomości, a mianowicie: 
mebli, fortepianu, maszyny do pisa- 
nia i kasy ogniotrwałej 
oszacowanych na łączńą sumę zł. 2300 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w ezasie wy- 
żej oznaczonym. 
bódź, dn. 11.12.1934 r. 


Komornik (-) Lipiński 


A im Mm [ 


da 6 Wy BIES WCC h 
RUTYNOWANY: nauczyciel udzie- 
la lekcji języka niemieckiego. Tele- 
fon 205-22 w godz. 1—-3 pop. 


— 
ABRAM LAJB WROŃSKI zgubił 
ks siążęczkę wkłaową Łódz 


kiego Banku Depozytowego w Ło- 
dzi. 


Cispło w miessxanlu może być 


tylko gdy drzwi f okna zostaną 
hermatycznie uszczelnione ory- 
ginałlnym fllcem.  Gwarantując 
bowiem oszczędność opału, chrc= 
ni od zimna, wiatru I kurzu. 
Wykonanie natychmiastowe. 
Dzwonić 173-57 W sobotę 
tylko od 5—0 w. 


ELEGANCKO umeblowany pokój 
z umyw. z bieżącą wodą, z wszel- 
kiemi wygodami, przy inteligentnej 
rodzinie zaraz do wynajęcia. Ewent. 
z eałodz. utrzymaniem. Narutowi- 
cza 14, I piętro, m. 4, obok domu 
przystanek tramwajowy. Godz. 2 

=% i 7 — 10 wiecz. 397—-2 


DO WYNAJECIA 2 pokoje z ku-| 
chnia z wygodami, wyremontowa- 
ne. Wiadmiość u gospodarza. 
I-go Maja TL 


ERARA 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe 


wnętrza, wystawy skle» 
powe, kopje obrazów. 
katalogi itp 


po cenach b. niskich, 


Standardha KK 


wyjąíkown 
frwała 
nigdy : 

nie kaleczy § 


P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast dsiały: 

1. Sztuka stosowana» 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 


ri 


7. Manicure 


| Sekretarjat czynny w godz. ad 
9—13 i 15—19.. 


- Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


DZIŚ i dni następnych 


"MASKARADA" 


najołośnieiszy skandal eratyczny p. L 


Na światło dzienne z archiwum kroniki wiedeńskiej wyciągnął i sfilmował WILLI FORST, który jednocześnie różyse 


W rol. gł.: Paula Wessely, ra Czechowa, Hans Moser, Adolf Wahibróch, Hilde V. "Shi 


Ceny miejsc: 1.09, 90 i 
Poranki dla miodzi eby „Miss Fiora” z Anny Ontrą. — 


W sob. 5 L o g. 12 i w nie lzielę, 6 IL o g. 11 przed poł 
Wejście 20 gr. 


Następny program: „Imperatorowa” z Marieną Dietrich. 


METRO” 


PRZEJAZD 2 
Początek o godz. 4-ej 
Sala. dobrze ogrzana 
Ceny m. 85, 1.09 i 1,30 


Prenumerata ze 


40 groBby, 


Rękovisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki 


miesięctna „Głosu Porannego -ze „wszystkie do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
£ przesyłką pocztową w kraju 


Poraz Kay w Łodzi! 


„POCO pracowac pracow? 


W rol. gł. Ep komiey - ekranu 


- zł. 66—. zagranicą — zł 9— 


Dziś i dni nażląpnychi 


ELIP I 


Pace-partoute nieważne 


Ogłoszenia 


Za Wydawnletme . Prasa”, kz od z A cze 


zm film świata |! 


i FLAP 


„ Popzukiwanie pracy. 10 gr. 2a. wyraz, ę epo | zł 1.90. Ojłosssnia szrgczynowz | sadiubinowe 12 sł 
„ szenia: samiejscowe . obliczane są. 6 . S©/o dr 


ożej. firm zagr. 1000 


Za ogłaszenm tabslarpesne lub fantas. 


ADRIA” 


GŁóWNA 1 
Początek o g. 3-6] 
Sala dobrze ogrzana 
Ceny m. 54, 85 i 1.09 


za wiersz z miltmetro ry i-szpaitowy (strona 3 szpaitk "Fsza strons 2 a 2 ała u Reklamy t tekstom 
redskcyjaywa': «sł. 1.5% w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., bez zaatrzożenią miejsca 
$0 gr., nekrołogi 40-gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12gr. Drobns 15 ge. za wyraz, najnniejase ogłoaszanie si, 1 50 


dodzie 


Ogłossenis dwukolor. o 30//„ drożej. 


W drukarni wlasnej Piotrkowska 101 


